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(Zachwianie w sprawie ugody * koleją Północna — 
Z Rady paftatwi —  Podwyższanie 0af anstro-we- 
gierskich. —  Sprawa dr. Schwenningera w rajohs-

tagu. —  Drobne wiadomości z zagranicy).

Kocha ?... nie kocha ?... Kocha statecznie 1 
— elaborat podkomiteiowy w sprawie kolei 
Północnej , z pewnemi zmianami drobnemi, bę­
dzie niezawodnie p rzy ję ty .. Tak zewsząd zape­
wniano, głosy n iw et z góry obliczywszy, i s ia ­
ki taki wierzyć musiał jnż choćby dlatego, aoy 
nie być pomówionym o warcholstwo A tu się 
okaznje, że jeszcze nic zgoła pewnego niema w 
tym względzie. W  komisji kolejowej onegdaj 
rozprawę ogólną nad elaboratem skończono, 
Przyjęto już w szczegółowej §§. 1 do 6 — ale 
tegoż dnia klub czeski nie był jeszcze skończył 
dyskusji nad tą sprawą, więc i niczego jeszcze 
nie postanowił. Utrzymywano, źe klub Coroni 
niego rozstrzygnie głosami swemi sprawę w dn 
chu przeważnej części prawicy, więc opór kle 
rykałów nie popisuje szyków. Ale klub Coro- 
niniego zrobił z wiadomych nam wniosków (ob. 
Pr. wczor.) kwestję klubową, i polecił swemu 
Prezesowi, aby zawiadomił kluby prawicy i rząd, 
2e klub będzie w Izbie posłów tylko w takim 
rapie głosował za przystąpieniem do rozprawy 
szczegółowej, jeżeli prawica i rząd zgodzą się 
na owe wnioski, w przeciwnym zaś razie pozo 
®tawia ai« <mł«ekam klubu swofeert*. ę f ld o  Kto- 
SowfoU, I I  że Coroauu, zaćłw e«5ti5esee» d ee- 
sięciu innych m bukA w  k it iw  ę h jw w d ib y  prze­
ciw przystąpieniu do rozprawy oaoze golowej 1 
ewentualnie w trzeciem czytaniu przeciw całej 
ugodzie, a w takim razie upadła by ugoda.

Liczono ts-kźe na pewne, że część centrali 
stów uchyli się w Izbie od głosowania, coby 
wielce pomogło prawicy i rządowi do zwy 
cięztwa. A nawet pewnem jest, że d. 24. bm. 
znaczna część posłów lewicy, zwłaszcza z Mo­
rawy, żądali, aby im wolno było głosować za 
ugodą. Nagle zaszła taka zmiana, że w klubie le­
wicy zrobiono z tej sprawy kwestję polityczną,
i uchwalono, aby wszyscy członkowie lewicy 
głosowali po rozprawie ogólnej, tudzież ewen­
tualnie w traeciem czytaniu, przeciw ugodzie.

Sprawa miała onegdaj stać tak, źe prze­
ciw zniżeniu dywidendy ze 112 złr. projektu
rządowego a 105 złr. .elaboratu podkomitetowe- 
go na 100 złr. według wniosku klubu Coroni-
niego ani rząd ani prawica nic nie mają; że 
jednak inna rzecz co do dalszego wniosku klu­
bu Coronimego, aby nadwyżką czystego docho­
du ponad owe 100 złr. po połowie dzielili się
akcjonarjusze z rządem. Zwłaszcza polscy po­
słowie mają być przeciw temu, aby państwo
dzieliło si3 zyskiem, gdyż bardzo łatwo mogło 
by się stać, że rząd wtedy nie chciałby dążyć 
do zniżenia taryf kolei Północnej, podczas gdy

interesa ekonomiczne ludności taryf jak najniż­
szych wymagają.

Że klerykały poroznmiewają się w sprawie 
kolei Północnej z centralistami, ma być rzeczą 
pewną.

w  kołach lew icy obiegała wiadomość, że 
onegdaj otrzym ał minister handlu od zarządu 
kolei Północnej piamo, oświadczające się sta 
nowczo przeciw wszelkim dalszym zmianom pro­
jektu ugody, gdyż nie będą ze strony kolei 
przyjęte. Być więc przeto może, iż komisja ko­
lejowa przy §. 7. odeszle elaborat napowiót do 
podkomitetu, a coby potem nastąpiło, trudno 
wnioskować.

Co do terminu zamknięcia Rady państwa, 
obiega znowu wiadomość, źe Rada państwa bę 
dzie jeszcze i po świętach zebraną, i że takie 
musi być życzenie rządu, skoro wnosi jeszcze 
nowe przedłożenia, jak wspomniane wczoraj 
cztery co do kolei wicynalnych, i będzie jeszcze 
wniesionym projekt ustawy o podwyższeniu pe­
wnych ceł.

#* *
Z  poczętej wczoraj w przedlitawskiej Izbie 

posłów ogólnej rozprawy budżetowej przysłało 
nam Biuro korespondencyjne bardzo szczupły 
telegram. Czy i kto zabierze głos od klubu Ho- 
henwarta i Liechtensteina, jeszcze nie wiemy; 
słychać, że od pierwszego klubu przemówi Kath- 
rein. Od K oła polskiego, jak wiemy, jest w y­
znaczony p.  Euz. Czerkawski, wszelako mają i 
inni wystąpić w szranki w razie zaczepek ze 
strony lewicy, kleryk&łów i Lienbachera.

** *
konf^-«n^"ad f ustr.° ‘  węgierskiej ministerjalnej

prsyszłym t r e o d n i u ° w t b K i  M ą  w sejSn"

staci nowelli do ustawy cłowej z r. 1882. Co 
Bię tyczy zboża, cło  od pszenicy ma wynosić 1 
n r ,  50 ct. a od mąk. 3 , ! r .  76V  P Z j c j  
to importu z Moskwy, Ameryki i i ndyj _  aj4 
nie i z Rumunii, gdyż tej trzeba na ruk wy 
powiedzieć konwencję handlową, zresztą pe­
wnem jest, że tę konwencję sama Rumunia w y ­
powie.

W  parlamencie niemieckim podczas rozpra 
w y nad budżetem oświaty podniósł pewien po­
seł ze stronnictwa „wolnomyślnych" sprawę dr 
Schwenningera, powołanego przez ministra na 

fąjcultetu medycznego w Berlinie mimo, 
*  **»w£t » h » w  woli kolegium prolesorow wsze- 
canicy. D la zrozumienia oporu fakultetu prze­
ciw tej nominacji, tiaeba wiedzieć, że wspomnia­
ny dr. Schwenninger w sierpnia 1879 został 
skazany za wielce hańbiący występek przeciw 
obyczajności, jakiego się w Monachium dopu­
ścił, na 4 miesiące więzienia. Tymczasem Bis 
mark coraz więcej nabierał tuszy, co może go 
obawą napawało, że stal jego woli i energia o 
słabną, a znalazł w dr. Schwenningerze szczęśli­
wego eskulapa, i o iwdzięczając mu się, miano­
wał go profesorem uniwersytetu Tyle dla zro 
zumienia jego rehabilitacji, a teraz do dalszego 
toku na wstępie zapowiedzianej rozprawy. „P o ­
stępowanie administracji, prawił ów poseł, w tej 
sprawie pozostaje w najjaskrawszej sprzeczno­
ści z praktyką rządową w Prusiech, źe tylko 
przypomnę dyscyplinarkę wytoczoną profesoro­
wi medycyny, który po 20-letńiej zaszczytnej 
działalności został usunięty za przemówienie na 
bankiecie postępowców, w którym jako poseł 
brał udział.

„Domokrążnik utraca patent zarobkowy, je ­
żeli był na 3 miesiące więzienia skazany, a je ­
żeli idzie o profesora, to inną przykłada się 
miarę. (Bardzo dobrze na lew icy). Idzie wam 
o podźwignienie moralności, to zacznijcie od mo­
żnych i na świecznika stojących. W szystko to

są następstwa wkradającego się byzantymzmu i 
systemu protekcyjnego. Spodziewam się popar­
cia wszystkich tych stronnictw, które honor 
narodowy jeszcze wysoce cenią. .Odpowiedź nam 
niestety zbyt znanego ministra Gosslera była 
wybiegiem, napomykał on, że wyrok *no*e by 
następstwem jakiegoś nieporozumienia, a wre­
szcie zasłonił Schwenningera dziękczynnym li­
stem, jaki doń sam cesarz za wyieczenie dro­
giego ma kanclerza wystosował. (UkiasKi na 
prawicy, sykanie na lewicy). Odpowiedział mu 
p. V ’ irchow, że „pojmuje a czucie lojalności p. 
ministra, lecz niemniej przeto została godnos* 
fakultetu poniżona. W ie on dobrze, że tę przy 
krą sytuację nie minister lecz inna wysoka o 
sobistość (Bism ara) stworzyła Najprzykrzej- 
sza jednak jest, że niewiedAteć gdi_ie się za­
trzyma to lekceważenie opinu publicznej. P o­
dobne poniżanie musi się raz skończyć. Stu­
dent, któryby się podobnego występku dopuścił, 
zostałby z zakładu wydalony. Cóż pomyśli te­
raz młodzież, w idząc Jak przemoc podobnego 
męża ua takieiu (stanowisku stawia ? Czy to mo- 
ralnem ? W łaśnie lekarze powinni swojem ży­
ciem prywatnem na szacunek zasługiwać.M Po 
tern przemówienia nastąpiła dłuższa dyskasja, 
wśród której poseł Stern postawił wniosek, aby 
wykreślić z budżetu pozycję dla Schwennin 
geia. Nad *  nieukiem Sterna jeszcze goręcej 
dyskutowano, w końcu upadł on 190 głosami 
przeciw 142. Za wnioskiem Sterna głosowali 
„wolnomyślni", centrum i Polacy. Bismark 
zwyciężył, jeżeli w ogóle może być mowa o 
zwycięstwie w sprawie tak cuchnącej.

*
*  *

W ychodząca w Rzymie Tribuna otrzymała 
z Tunisu na Caglian wiadomość, że francuski 
rezydent Cambon udał się incognito do Tripolis, 
i że miały tam wylądować wojska tureckie i 
francuskie. Jenerał Bonlanger, który obecnie ba­
wi w Paryża, miał otrzymać rozkaz powrotu do 
Tunisu. Należy aodać, że kiedy przed kilku 
dniami rozeszła się podobna pogłoska, p. Me- 
nabrea interpelował w imieniu swego rządu Fer- 
rego, a ten dał ma uspokajającą odpowiedź, 
wskutek czego nastąpiły zaprzeczenia w dzień- 
nikacn.

Jeżeli wiadomość ta się potwierdzi, naten­
czas można się obawiać nowych poważnych za- 
wikłań u* afrykańskiej ziemi, jak bowiem wia­
domo, W łochy roszczą sobie preteusję do Tri­
polis, i kto wie, czy Tripolis nie jest w łaści­
wym celem ich afrykańskiej wyprawy.

W iktor Hugo przyjmował przedwczoraj w
83. roczni -.ę swych urodzin liczne deputacje, 
między niemi reprezentantów zagranicznej pra 
sy, do których rzekł, iż nie ’rm<*̂  żadnej różni­
cy  między dziennikarstwem krajowem a zagra 
uicauem, cała bowiem prasa dąży do hnmauitai 
njrdh ce ló w

Fnmce doniosła, że Sprawozdania o igro  
uadzenia irlandzkich dynamitników na ziemi 
francuskiej są zmyślone, i że „ubrano" w nie 
dzienn*ki francnsaie, aby spuwodować wydale­
nie Irlandczyków z Paryża. W  skntek tego au­
tor tych sprawozdań, Anglik Kimbley przybył 
do redakcji z rewolwerem, i chciał zastrzelić 
redaatora. Aresztowano go, a w policji zape­
wnił, że rzeczywiście takie zgromadzenie dyna- 
mitardów odbyło się we Francji, ale nie chce 
miejsca wymienić.

Stosanki między Anglią a Niemcami mają 
być chwilowo naprężone, i to odwleka ostate 
czne podpisanie układu co do regulacji finansów 
egipskich.

Głos ś. p Włodz. Barwińskiego
w potrzebie pojeduaula się Rusinów 

z Polakami
wobec c. k. trybunału karnego.

Dr. J. Czerwiński z Furstenhofu, autor 
wydanej przed dwoma laty broszury, roztrzą­
sającej stosunki politycznych stronnictw w na­

szym kraju p. t. P c 1 i t y k a n e r w ó w ,  na­
desłał nam przed kilku tygodniami wyjątki z 
listów ś. p. Włodzimierza Barwińskiego, pierw­
szego redaktora głównego organu narodowców
ruskich, Diła, z powodu owej broszury do nie­
go pisane. Wydrukowaliśmy te wyjątki, które 
jednuk na wniosek c. k. prokuratorji uległy 
konfiskacie. A gdy sąd konfiskatę zatwierdził, 
korzystała redakcja z przysługującego jej na 
mocy ustawy prasowej p raw a , i zgłosiła 
sprzeciwienie się owej konfiskacie, w skutek 
czego wczoraj o L  yła się w tutejszym sądzie 
karnym wobee trybunału, złożonego z radców 
sądu krajowego Mogiłnickiegu, Majewskiego i 
Fugera publiczna rozprawa opozycyjna. Proku- 
ratorję z*stęP°wał p. Litwinowie*, w imienin 
redakcji bronił sprawy Teofil p. Merunowicz.

Zarzuty, na których opiera się konfiskata, 
odwołują się do §. 65. ust. k . , traktującego o 
tabnrzeniu spokojności publicznej. Zastępca re­
dakcji przemówił mniej więcej w następujący
8y08Ób :

Mawiano nieraz, że Stadion „wynalazł Ru­
sinów*. Jest to oczywistą nieprawdą, gdyż Ru- 
sini byli, zanim był Stadion, zaś Stadiona nie 
stało, a Rnsini są i będą... Lecz co uczynił 
Stadion? Oto wyciągnął on na jaw kiełkujący 
u nas w ukryciu zarodek panslawistycznej agi­
tacji, i spróbował zaprządz ją w służbę doktry­
ny ówczesnego rządu austrjackiego. Zręczni 
przewódzcy panslawistycznej partji ruskiej w 
naszym krajn w lot skorzystali z tego błędu pa­
nujących sfer; i oszukując rząd pozorami fa ł­
szywej lojalności, pozorami, posuniętemi aż do 
wstrętnego serwilizmu, wyzyskali potężną pro­
tekcję wiedeńską ku temu celowi, ażeby tu w 
krajn opanować budzące się poczucie narodowe 
ruskie, i zapuścić bezkarnie w «d«sy ludności 
ruskiej jad swoich wichrzeń.

Długich lat potrzeba było ua to walki u- 
porczywej, wytrwałej, zanim zdrowy, rodzimy, 
a korzenia wyrastający inch narodowy ruski 
przebić zdołał grubą skórnpę, jaką przygnietli 
narodowy jego rozwój ajenci moskiewskiego 
panslawizmu.

Z  początku objawił się antagonizm pomię­
dzy tenii dwoma prądami w łonie elementu ru­
skiego, tj. pomiędzy moskalofilami a narodowca 
mi w stosunkach towarzyskich, w literaturze, 
aż wreszcie przeszedł powoli na pole polityki.

Najpierw opatrzyli się zwolennicy obu kie- 
runków, że t r ^ n o  im będzie długo iść razem, 
w r, 1860., gdy ś. p. Julian Ławrowski zało­
żył w Narodnym domu kasyno ruskie p. n. „Ru 
ska besida". Stykając się z sobą w powszednichI
stosunkach, przekonali się wkrótce członkowie 
tego kasyna, że jak długo o to tylko chodzi 
ażeby kłócić się z Polakami, to jeszcze jako ta­
ko mogą oni być z sobą w zgodzie —  lec* m 
zresztą tak głębokie różnice zasadnicze, źe aa 
myśleć o tem, iżby om fcdołali iść z sobą ręka 
w rękę w dodatniem działanin na niwie naro­
dowej, i gfiy w praktycznej polityce w dzisiej­
szej dobie jedni szukają oparcia w Austrji, to 
drudzy mają swój punkt ciężkości za kordonem.

Konfiskata każdego numeru dziennika po­
ciąga za sobą stratę materjalną dla wydawni­
ctwa, a straty te stają się klęską, gdy powta­
rzają się tak często, jak to działo się z począt­
kiem b. r. Jeżeli jednak redakcja Gazety Naro­
dowej zgłosiła sprzeciwienie się konfiskacie ar- 
tykała p. t. „GDos ś. p. Włodzimierz* Barwiń- 
skiego o potrzebie pojednania się Rusinów z Po­
lakami* — mogę upewnić W ysoki trybunał, źe 
me uczyniła tego dla obrony od straty mate- 
rjalnej, lecz ze względów czysto politycznych, 
ze względów obywatelskich.
p  a  9 2y tałem gdzieś, że przy rozprawach w 
tadzie państwa nazwał któryś z mówców istnie­

jące w Austrji objektywne postępowanie w spra­
wach prasowych „zamykaniem myśli ludzkich 
ao aresztu policyjnego." Otóż nie pamiętam, a 

y  w kole redakcji naszej wywołała która 
nonnskata takie zdumienie, jak policyjne zaare­
sztowanie myśli, zawartyck w odczytanych tu

wyjątkach z listów ź. p. W łodzimierza Batwifi*
skiego.

Bo cóż stanowi treść ich ?
Wszakże nic innego, jak tylko dowoazeiia, 

źe dla dobra kraju, dla szczęścia tak Polaków 
jak i Rusinów, niezbędne jest przywrócenie spo­
koju narodowościowego w  łonie społeczeństwa 
naszego, że wzajemnb ich poszanowanie i wspie­
ranie się szczere poczciwe, nie obłudne, stano­
wi konieczny warunek pomyślności oba naro­
dów, że nieprzyjaźń ich tylko ich wrogOBi 
wspólnym na pożytek wychodzi.

Czyż jest co zdrożnego w  tem zdania?
Barwiński należał do inicjatorów, a zara­

zem do najgorliwszych i najzdolniejszych człon­
ków stronnictwa narodowców ruskich. Całe je ­
go życie było jednem pasmem trudów w służ­
bie tego stronnictwa, a listy, ki których w y­
jątki stały się przedmiotem konfiskaty ze stro­
ny c. k. prokuratorji, dyktował mu także inte­
res jego partji.

Pozwoli przeto Wys. trybunał, że wyłn- 
szczę ta dokładniej cokolwiek genezę stronni­
ctwa narodowców ruskich.

Tymczasem pomiędzy młodzieżą zaczęły 
karsować poezje Tarasa Szewczenki, pieśni uf - 
koł&ja Ustj&nowicza, Fedkowicza, pLma ukra­
ińskich autorów ruskich, i pod ich wpływem 
silnie poczęło pulsować ruskie poczucie narodo­
we. W  r. 1862 pojawiły się Weoternyci w du­
chu ruskim, antipanslawistycznym, w r. 1863 
zaczął Ksenofont Klimkowicz wydawać Metf 
w tym samym kierunku. Kon traci pomiędzy na­
rodowcami i. rusofilami zaostrzał się coraz bar­
dziej. W  r. 1866 Słowo uczuło się zniewolone* 
zrzucić maskę i ogłosić publicznie oświadczenie, 
że właściwie jemu o narodowość ruską nigdy 
na serjo nie chodziło, że język ruski, jakiego 
używa ze względów oportunistyeznych, mięsza- 
ją c  go powoli i ostrożnie ze słowami i zwrota­
mi moskiewskiemi, to tylko gwara chłopska, 
niegodna ażeby wykształceń1' indzie nią posłu­
giwali się —  źe wreascie sti onnictw* y u mc. 
nie zna inuego ruskiego narodu, j a k  l i l ł ś  
j e d e n w s  z e ch r u s s  k i n a r ó d  c d ^ A i -  
p a t p o U r a l ,  i j e d n ą  w i a r ^  -  a v i -  
k i e w s k o  p r a w o s ł a w n ą  c e r k i e w l

Po takim manifeście Słowa nastąpił sta­
nowczy przełom pomiędzy narodowcami a russo- 
fil&mi.

W  r. 1868 powstała Prokoita dla szerzenia 
masach ludu raskiego oświaty w duchu ro­

dzimym, narodowym. Przeciwko Protwicie po­
wołał Naumowicz do żvcia Obszczestwo E acz- 
kowskoho z dążnościami panslawistycznemi.

W  r. 1870. wystąpili moskalofile z „Besi- 
dy“ Ławrowskiego. a w r. 1873. wyrugowali ją 
z Narodnego domn. Bezprawnie, podstępnym 
sposobem przywłaszczyli sobie posiadanie „N a­
rodnego doma*, i tam założyli główną kwaterę 
dla swoich wichrzeń w krajn. Założyli w N a­
rodnym domn „Rnsskoje kasyno" contra „Besi- 
dzie", tam ma siedlisko swoje „Kassk&ja Rada*, 
odejmująca sztab jeneralny mosk&iofilów, tam 
ma przytułek moskalofilskie stowarzyszenie m ło­
dzieży p. n. „Akademiczeskij krażok*, paraliż* - 
jące działalność narodowo ruskiego stowarzy­
szenia „Akademiczne bractwo* W e Wiedniu 
stoi przeciw „S iczy" ruskiej moskalofilska „Bu­
kowina".

Pamiętną jest scena, j&ktfmdbyła sie we 
Wiednia podczas jubilenszu profesora Miklosi- 
cza w obliczu reprezentantów wszystkich szcze­
pów słowiańskich. Prof. Anatol Wachnhtnfti, 
delegat narodowych instytucyj ruskich, pudńiJal 
tam hasło a u s t r j a c k i e g o  p i ' n r f a l i £  
z m u  — tj. pansl&wizmu, który szanuje Właści­
wości narodowe każdego szczepn słowiańskiego, 
i^ecz dotknął tem do żywego w najboleśniejszą 
stronę pansl&wistów moskiewskich. PoWstał tez 
przeciw niemu prezes „Bukowiny" moskalofil- 
skiej, i w sposób gwałtowny, z całą silą ni- 
miętności zaprotestował przeciwko takiemu pan- 
slawizmowi, o jakim mówił p. W aehfriantt;. * 

Rozmyślnie przytoczyłem te szczegóły; aby wy- 
cazać, jaka głęboka zachodzi różnica nasadńfcu

l za Dunaju nad Nil.
Szkic z podróży do Egiptu i pobytu w Kairze

przez

A n ttę N eu m a n n .

(Ciąg dalszy.)
VI.

waoy. — Maiieńgtwa arabskie. u.uSuir»e v j

Chcąc się bliżej *apoxnać z charakterem arabskiego 
ludu, nie dość jest przerzucić dzieje jego chwały minionej, 
nie dość jest ciekawem okiem x a j« e ć  do wnętrza dawnych 
Św iątyń; przypatrzmy się raczej jego zwyczajom dzisiej­
szym, obrzędom religijnym i uroczystościom świątecznym, 
które tu na Wschodzie zachowały odwieczną starożytną 
swą oryginalność. W  niczem tak żywo, tak wybitnie cha­
rakter każdego narodu się nie odbija, jak właśnie w tych 
** yczajach i obrzędach, w  igrzyskach i zabawach, wie- 

r,wą tradycją uświęconych. W  cywilizowanej Europie, 
wódź postępu zalewa powoli swą potężną falą wszyst- 

ie narody, zaciera niejako różnicę charakterów i obycza- 
w dawnych- W raz z narodowym strojem zrzaca Ind 

aźjy  obyczaje przodków a wszechwładne berło mody je- 
n»kie okowy, jednaki zwyczaj narzuca i potomkowi da­

wnych hcytów i mieszkańcom z n a d  E b r n  lub z nad 
rxegów Atlantyku. Lud każdy dzisiaj, znużony walką 

0 kyt, zarażony gorączką postępu, obojętnieje na to, co 
h>u niegdyś rozrywką było i świętą po ojcach pamiątką, 
Wstydzi się dawnych obyczajów i zabaw swoich, jak czło­

wiek dojrzały, co z pogardą patrzy na cacka, które z ta­
ką żądzą chwytał w dziecięcych latach. — Lud arabski 
jednak, niezdolny do przyjęcia wyższej oświaty i postępu, 
spowity dotychczas zasadami swej wiary, zachował swą 
naturę dziecięcą i namiętność do fantastycznych obrzędów, 
do igrzysk hałaśliwych, w których wyobraźnia jego się 
lubnje.

Każda uroczystość familijna, każde święto religijne 
obchodzi się w Kairze nadzwyczaj hucznie i całe miasto 
niemal bierze odział w uroczystości.

Największą radość budzą zawBie obrzędy weselne, 
które nigdzie pewno nie są tak częste jak w Kairze, gdyż 
u Arabów wstydem jest dla mężczyzny jeżli choć jednej 
nie posiada żony (i u nas panująca teraz moda staroka- 
walerstwa cnotą nazwać się nie może) według kor&nu zaś 
jest to ciężkim grzechem.

Rzadko jednak korzysta muzułmanin z prawa, które 
mu dozwala mieć cztery żony, gdyż wymaga to bardzo 
znacznego majątku, istnieje tu bowiem zwyczaj, iż uie żo­
na mężowi ale mąż żonie posag wypłaca. Połowę tę, we­
dług ugody Ślubnej naznaczonej sumy, spłaca narzeczony 
na tydzień przed weselem, drugą połowę dostaje żona w

tłłie roiwodtt M> t o c i  m«4*' Pr*W“ to ' T N '

r 1 rfe ra r •— T/.r;r
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swych narzeczonych niż młode panny, a e a D0Jcxag 
zwala im wybierać męża według własnej , P 
gdy jnłode dziewczę musi w tem słuchać loX a p
nów i rodziców.

Narzeczonemu niewolno widzieć twarzy narzeczonej; 
o wdzięki jej pytać może tylko swej matki, siostry lub 
innej krewnej albo też swaty „khatbeh“ , która małżeń­
stwo kojarzy i wstęp ma do haremów. Dziś zwyczaj foto­

grafii zmienił to wszystko, więc i muzułmanie nie kupują 
już kota w worku. v

Na dru ośm przed uroczystością weselną, zawartą zo­
staje ugoda ślubna między panem młodym a opiekunem 
narzeczonej. Krotka formułka służy za przyrzeczenie wia­
r y : „Poślubiam cię" —  mówi pan m łody ; —  „Przyjmuje 
c ię ;tt — odpowiada opiekun, świadkowie zaś odmawiają 
prze? ten czas modlitwy na cześć Allaha. Pan młody wy­
płaca sarnę posagową, która też zaraz zwykle służy na 
zakupno wyprawy panny młodej. Materje perskie, hafty 
bogate, klejnoty, cienkie ręczniki tkane złotemi nićmi, 
oto i wszystko co potrzeba młodej kobiecie; o urządzenie 
domu stara się narzeczony. U niego również odbywa się 
uroczystość weselna. Zaproszeni goście obowiązani są na 
dui kilka przed weselem posełać dary, jako to: cukier, 
ryż, owoce, żywe barany itp. Za to czeka ich wspaniała 
uczta, a jeżli pan młody bogaty, to zabawy i rozrywki 
przez kilka doi i nocy.

W  przeddzień wesela panna młoda prowadzona jest 
do kąpieli w orszaku swych krewnych i przyjaciółek. Or­
szak ten poprzedzają dwaj mężczyźni niosący srebrne ka­
dzielnice pełne ziół wonnych lub kubki z różaną wodą, 
którą skrapiają przechodniów. Dalej śpieszą muzykanci 
z fletami i tarabukami, słudzy niosący bogate ręczniki i 
olejki do kąpieli, fellahy rozdający bezpłatnie wodę mię­
dzy lud biedny, i przekupnie słodyczy, które również roz­
dawane są między lud i gości.

Pannę młodę prowadzą dwie kobiety pod baldachi­
mem z pąsowego jedwabiu. Cała je j postać zakryta długą 
aż do ziemi zasłoną, z ciężkiej złotem tkauej materji. W 
miejscu, gdzie się znajduje czoło panny młodej, zasłona 
ozdobiona jest drogiemi kamieniami, złotemi lub srebraemi 
monetami. Biedna ofiara nic widzieć uie może i piekielne 
pod swą ciężką zasłoną przebywać musi męki, temb&rdziej, 
że przez cały cz&e uroczystości niewolno jej słowa prze­
mówić ani zażądać wody lub jadła.

Z i i ,v ,i) lUOlK*
Za panną postępuje jedna z kobiet z olbrzym ia wa­

chlarzem i chłodzi ją  nieustannie, gdyż niebezpieczeństwo 
uduszenia się grozi młodej kobiecie. Tłum/~ ludh spieszą 
za orszakiem krzycząc i wysławiając Allaha.

W  kąpieli ręce i nogi panny młodej malują ciemno­
czerwoną farbą, zwaną; henna, brw i zaś pociągają m a­
glem, — często, a jest to szczególniej w bogatych hare-' 
mach modą, włosy barwią na kolor rudo-złoty, który to 
kolor włosów od czasu pobytu cesarzowej Eugenii uwa­
żany jast z& najpiękniejszy.

Z taką samą ceremonią odprowadza orszak pannę 
młodą w dzień następny do domu pana młodego, a ponieś 
waż bywa to zwykle wieczorem, więc drużynę poprze­
dzają chłopacy z pochodniami, zwanemi maszallah; w 
wielu domach jest zwyczaj, iż w chwili gdy panna młoda 
przestępuje próg domu, słudzy zarzynają przygotowanego 
ja i  nateD cel barana lub bawołu, s  narzeczona m m  prze­
skoczyć przez potok Krwi dymiącej i drgająfey jeszcze m- 
łów Ma to być wróżbą i zaklęciem Bzoęścfa Zwyczaj 
ten, zachowywany szczególniej u KopŁów •)* a a  być da­
wną egipską tradycją, wspomnieniem ofiary Bogom sk ła ­
danej i wróżb, które kapłani zwykle wyczytywali z krwi 
płynącej i z wnętrzności zabitych aw ićtząt, Co do mnie 
wolałabym widzieć wszędzie zwyczaj słowiański (w  B u ł’ 
garji, Serbii) sypania ziarna pod stopy państwa młodych 
i przyjęcia ich chlebem. i solą.

K6weie, Jrt p u u  mtoda arabska, tak i  taa a t e f r  
Odbrw. osobno arociysty p o c k M p n e ,  miarto i d ^ T
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) Plemię Koptów poehodłić ma od staryok Sfip<yan,



pomiędzy tymi dwoma o Dozami rnskiemi, które 
zowiemy potocznie narodowcami i moskalofi- 
la m i: ie  mianowicie pierwsi ty lk o  w Austrji 
mają podstawę bytu, i tylko pod osłoną panującej 
u nas swobody konstytucyjnej mogą mieć na­
dzieję istnienia, gdy moskalofile zmuszeni są po­
za kordonem szukać dla siebie punktu oparcia. 
Ostatnia ich apelacja —  do Aksakowa...

W  tym tu gmachu jest jak mniemam zu­
pełnie zbyteczną rzeczą rozwodzić się szeroko 
nad tern, która z tycn dwóch partyj zagraia 
spokojowi i interesom państwa, W szakżei tu 
właśnie dążności russofilów napiętnowane zo­
stały jako zbrodnia stano przeciw A o s tr ji !

I  właśnie dla zwalczania tego wspólnego 
wroga, jakiego Polacy i Rusini —  a z nimi i 
Austrja mają w panslawizmie moskiewskim, wzy 
wa Barwiński Polaków i Rusinów do sojoszn. 
W zywa ich do prowadzenia tej walki środkami 
legalnem i: z trybnny parlamentarnej, przez 
dziennikarsto i pracę organiczną w kraju.

Czy to rzecz karygodna ? Czy dążność taka 
nie odpowiada programowi teraźniejszego mi­
nisterstwa, które ua sztandarze swoim w ypi 
sało pojednanie narodowości —  czy nie odpo­
wiada ona zasadniczym interesom państw a?... 
Proszę więc o uchylenie konfiskaty."

Trybunał przycnylił się do tych w yw odów , 
i uznał konfiskatę za nieuzasadnioną Proku­
rator zapowiedział jednak odwołanie do w yż­
szej instancji.

Głosy z kraju.
{Z prowincji.)

Narzekanie na brak pieniędzy — jest to 
piosnka powszechna i znana w całym cyw ili­
zowanym świecie od wielu bardzo wieków, ni­
gdy jednak i nigdzie niewyspiewano jej z równą 
werwą i harmonią i tak wielkim chórem jak 
my ją śpiewamy bezustannie od lat kilku upły- 
uionych.

Powodów braku tej „mamony św iata" szu­
kamy zwykle w wysokiŚm opodatkowaniu, w 
niekorzystnych traktatach handlowych i cłach, 
w konkarencji zbożowej Nuwego św ia ta , w 
banknotach banków, w nieurodzajach i w tym 
podobnych. I  tkwi w nich niewątpliwie wiele 
złego to prawda, ale główna przyczyna chroni­
cznego n nas braku pieniędzy jest gdzieindziej: 
leży ona w nas samych, w naszej ślamazarnej 
gospodarce tak indywidualnej jak i zbiorowej, 
do której przyznać się nie mamy niestety od­
wagi.

Życie nad stan, wydawać więcej niż się ma 
do wydania, stało się n nas czeus tak zwyczaj 
nem, konieczaem, manią czy moda, że kto wię 
cej wydaje i w sposób więcej lekkomyślny, ten 
W kiwrarchii det ycns conme il fant tem wyższe 

nnjKuje miejsce, a o palmę tego ̂ zaszczytu ka- 
u ły niemal dom pragnący świecącym szychem 
o ln ić  prawdziwe złwto swojegu Sąsiada.

Teu nałóg do pańskości odziedziczyliśmy 
wprawdzie po ojcach, ależ na B oga! brakło nam 
panów już od niepamiętnych czasów i prócz 
kilka rodziu, które wraz z świetnem nazw i­
skiem i świetne majątki dotąd ntrzymały — 
nie ma dziś tych kolufnlnych fortun, któreby 
na zbytki pozw alały. Majątki pańskie runęły, 
świetność ich posiadacay praessła, minęła —  
jak mija wszystko na tym Bożym świecie, ale 
nałogi pańskie przetrwały, przechowały się — 
osobliwie w ujemnej ich stronie — aż dotąd, 
gorzej nawet, bo przeszły do tych, którzy ani 
własną zasłngą, osobistą wartością, ani zasłu­
gami swoich antenatów nie mają prawa, by im 
pobłażano.

W  ślad za tym nałogiem idą inne gorsze 
jeszcze skłonności człowieka między wielu in- 
uemi: próżniactwo, obojętność aa sprawy pu­
bliczne, ztrata poczucia obowiązków obywatel­
skich, osłabienie prawdziwej religii i szczerej 
wiary w lepszą przyszłoś, brak poświęcenia dla 
szlachetnych idei, brak szacunku dla pracy i 
zasług innych, słowem przychodzi z czasem po- 
mięszanie pojęć i z mena w naturalnych następ­
stwach upadek materjalny i moralny, bo po­
trzeby nasze urojone szybkim krokiem prześci­
gną nasze środki, poczem raz zachwiana ró ­
wnowaga w naszym budżecie pociągnie za sobą 
ruinę majątku, może w pocie czoła i krw ią oj 
ców nabytego, a nam w spaściżnie dla naszych 
potomków prżekaz&uego —  i w  dalszym ciągu 
łatw o już zaprowadzi na wszelkie bezdroża, 
często nawet do kija żebraczego lab za kratki 
więzienia.

Prawda, że nałóg ż y c i a  n a d  s t a n  u- 
działem jest mniej więcej wszystkich narodów, 
całej niemal ludzkości; ale w naszem w yjątko- 
wem położenia sprowadza on i sprowadzić mu­
si ekonomiczną katastrofę.

Gdzieindziej straci swój majątek Paweł, to 
zarobi Gaweł, co dla kraju zupełnie jest obo* 
jętnem, lecz u nas co miliony wywozimy rok 
rocznie za granicę kraju do g o r ż k i c h  i c i e ­
p ł y c h  wód Niemiec, co każda nitka naszego 
ubrania jest importowana i zapłacona groszem, 
wydobytym  trudem i ciężką pracą z tej poczci­
wej naszej ziemi — stracenie majątku przez 
Gawła i przyjęaia takowego w ręce Johańa, 
Jacque'a, J oh u z  lab kogo innego po za grani­
cę kraju — stanowi uiepowrotną utratę majątku 
zbiorowego, którego nie oddamy nigdy napo- 
wrftt tej ziemi co go wyprodukować mogła.

A  przecież uie tajno nikomu, że oprócz 
U *rca  ntc zgoła nieeksportujemy, a niema znów 
żadnej rzecąy, oeobliwie zbytkowej, którąbyśm y 
nie sprowadzali z zagranicy; jedyna może płó- 
tnianka i siermięga chłopska jest naszym w ła­
snym produktem, ale i te niedługo zastąpi wy 
rób zagraniczny.

Czas zatem wielki aby się uderzyć w pier­
si a wołając nea culpa i nieczekując rezulta­
tów zmiany ceł i traktatów, zabrać zię do pra­
cy wytrwałej i systematycznej, bo nędza tuż 
jest w przedsionku tak dobrze w dworku szla­
checkim jak w domkn mieszczańskim i chłop­
skiej chade; te ostatnie zwłaszcza wetmy w 
swoją opiekę za przykładem  Towarzystwa kó­
łek rolniczych, które gdzieindziej, jak  np. w 
w. księstwie Poznańskiem z takiego samego jak 
nasz fiłopa uczyniły dzielnego ob y w a te la ; na 
uczmy go pracować neząc się przytem  sami 
stańmy się dlań tem, czem być po w in n i c y ,  
jest bratem jego  statwym  i życzliw ym  prze- 
wódcą, a wcześniej czy później obfite tej pracy 
zbierać będziemy plony, i grosz się pokaże i le­
psze nastaną czasy, co daj Bóże Am en!

Krakowie przeniósł starszego inspektora dyrekcji 
jeneralnej p. Wiktora KoIosvarego z Wiedniu do 
Krakowa w charakterie sastępoy dyrektora ru­
chu. Znając wszechstronne 1 zawodowe zdolności, 
jako też odpowiednią energię p.  Kolosvarego uwa 
żamy przeniesienie to jako do rzeczywistych po­
trzeb zaatósowane i mamy nadzieję, że w krótkim 
o*as’e należy spodziewać się uporządkowania wieln 
spraw, które żywo publiczność obchodzą.

Równocześnie zarządził p. prezydent Czedik 
natychmiastowa stałe obsadzenie posad naczelników 
stacji, dotychozas bowiem szczególnie w okręgn 
krakowskim, wieloma stacjami rozrządzali tymcza­
sowo zbyt młodzi urzędnicy, aspiranci, a nawet 
dyorniiol ■ powodu braku nrzędników. Celem wy­
pełnienia luk tycn przyjęto kilkunastu rutynowa­
nych nrzędników kolei północnej; — a obsadzenie 
stałe stacji już 1. marca nastąpi.

Dowiadujemy się również, źe jeden ze zdol­
niejszych nrzędników komercjalnych, obecnie na­
czelnik stacji Ciężkowiec p. Naglicki mianowany 
został rewidentem dla okręgn dyrekcji ruchu w 
Krakowie.

Uporządkowanie więc postępnje i wkrótce za­
pewne utyskiwania wszelkie ustaną.

W końou cadm eniamy, że awans sinżby kolei 
państwowej właśnie nastąpił i jest znaczny, oprócz 
bowiem awansów w liczbie okoio 350 minnowano 
obecnie w Galicji przeszło 500 fankcjonarjnszy 
stalami sloganu.

W  nocy z 5. na 6. stycznia oczekiwał straż 
nik kolejowy między stacją Vamos-Gy5rk a Lnda» 
kolei państwowej węgierskiej pociągu, który szedł 
z Koszyc do Budapaazta. Wszystko było w po- 
rządkn, tylko jakieś niezwykłe chwianie się wa­
gonów podczas przejazdu pociąga zwróciło nwagę 
jego, że s'ę coś niezwykłego stało. Po przejeź 
dzie pociąga pobiegł cn na przestrzeń i zoczył z 
przerażeniem, że jedna szyna zupełnie brakuje, a 
więc pociąg ciężarowy przejechał bez wypadkn to 
miejsce.

Dochodzenie wykazało, że szynę indzie obzna- 
jnmieni z robotą taką wyjęli. Ponieważ szynę tę 
wyjęto na wysokim nasypie, więc gdyby nastąpiło 
wykolejenie rozmiary nieszczęścia musiałyby być 
ogromne. Przypuszczenia co do powodn tej zło­
śliwości są różna. Twierdzą nlektór/y, że przy­
gotowany był napad na podróżnych w gnśole jak 
to Rosa Sandor pod Felegyhaza raz rabował, inni 
przypuszeząją, że osubiśoi nieprzyjaciele strażnika 
wyjęli szynę, by tym sposoocm spowodować nsn- 
nięcie go ze służby za niedostateczny nadzór.

Wypadek ten powinlenby być przestrogą dla 
nadzorców kolejowych, którzy służbę strażników 
doglądać mają obowiązek; wiemy bowiem, żn wielu 
strażników przed nadejściem pooiągn przestrzeni 
nie przydzielonej nie oglądają, a główne ich za­
trudnieniem jest gospodarka, zaś pełnienie służby u- 
ważsją jako rzecz poboczną Zarządy nie powinny 
dozwalać strażnikom zakładać gospodarstw we 
większych rozmiarach, bo na tem cierpi służba.

Na posiedzeniu komisji budżetowej d. 12. bm., 
przy spotobiŁiiści rozprawy o kolejach skarbowych 
i o nagłej potrzebie sprawunku wagonów, zawia­
domił zastępea rządu komisję, że towarzystwa po­
życzkowe wagonów nie chcą skłonić się do zmniej­
szenia należyteści i nie zgadzają się z propozycją, 
by po p„wnyst okresie w u >  a sa w y  prmo-aty 
aa własność państwa. Wskutek czego porozumiał 
się rząd z zarządem funduszu peaajjaego kolei pań- 
stwowych i uzyskał przyrzeczenie na podstawie sta- 
tutn legalne, że ■ fnndussn tego sprawione i wy­
pożyczone być mogą za skromną opłatą wozy, któ­
re po pewnym przeciąga czata na własność pań­
stwa oddane Zostaną.

Posłowie w skład komisji wchodzący podnieśli 
różne wątpliwości, a między innemi i tę, że ta 
sprawa do brntta budżetowego nie należy, i że za­
rząd peneyjny nie ma prawa lokować w niepewne 
przedsiębiorstwa wkładek ewoieh członków; zaś po­
seł Plener zażądał przedłożenia protokolarnie spi­
sanej nmowy, ażeby rzecz omówić można.

Mimo, że br. Czedik zbijał zapatrywania tych 
panów i oświadczył, że w inny sposób nie może 
rząd zapobiedz dotkliwemu brakowi wagonów — 
wniosek Pleuera się uUzjm&ł.

Z naszej strony pozwolimy sobie urobić uwa­
gę, śe towaruystwa wypożyczające wozy robią do­
skonałe interna na tem przedsiębiorstwie, i ie myśl 
przez rząd rzucona nietyiko jest korzystną dla pań 
stwa, ale i dla fundusz* pensyjnego, który loknjąc 
kapitały znaczne w papierach, niewiele dochodu 
przysparza członkom swoim, przecież ich nigdy o 
to uie zapytywano, ozy te łub owe papiery zaku­
pić można; temb&rdziej więc obecnie zapytanie to 
byłoby zbyteczne, gdy się rozchodzi o wyszukanie 
lepszych dochodów

Sprawy kolejowe.

dnia. Objaśnimy tę rzecz ua przykładzie. N ie­
dawno w sądzie okręgowym lubelskim sądzoną 
była sprawa karna o opór władzy.

W  pewnej wsi, w której istnieją szczerze 
nawróceni do prawosławia b. unici i tak zwani 
„uparci", zapadła uchwała gromadzka co do 
zebrania składki na upiększenie cerkwi. „U- 
parci" nie zgodzili się na to, lecz ponieważ 
byli w mniejszości, przeto uchwała zapadła i 

uparei* na równi z innymi wpisani zostali do 
listy składkowej. Gdy jednak wójt, w kilka 
dni później, zażądał od nich pieniędzy, zbili go, 
Nie wiemy dokładnie, mówi Dni wnik, jaki za­
padł wyrok w tej sprawie, słyszeliśmy, że 17 
osob skazano na więzienie. Cóż z te g o ?  od­
siedzą swój teimiu, być może, ie  w przyszło­
ści nie będą śmieli bić wójta, lecz bądź co bądź 
pozostaną zawsze „upartymi" i zawsze będą 
elementem wrogim, z którego agitatorowie nie 
omieszkają skorzystać.

Czyi nie lepiej byłoby, żeby administracji 
miejscowej dano moc zamienienia w podobnych 
wypadkach kary więzienia na zesłanie, a w ła ­
ściwiej na przesiedlanie, naprzykład do gub^r- 
nii ufimskiej, gdzie możnaby dać przesiedlo­
nym tyle dziesięcin ziemi, ile tu posiadali mor­
gów, ziemi doskonałej, a przytem jeszcze k il­
kaset rubli na zagospodarowanie się. Tutejsza 
ziemia natomiast pozostałaby dla nowych prze­
siedleńców, dla takich, do którychby propa­
ganda katolicka nie śmiała nawet blizko przy­
stąpić... A lbo jeszcze. Wszystkim wiadomo tu­
taj, że około roku 1870. wysłano do kraju no- 
worosyjskiego pewną ilość włościan „upartycn.* 
Majątki ich wszakże i rodziny pozostały tutaj 
— i oto, naturalnie, chociaż nieprawnie, ludzie 
ci potajemnie przedostają się na swoje stare 
śmiecie, do swoich rodzin. Ludzi tych, rzecz 
prosta, łapią, transportują napowrót, lecz skan­
dal wywołany w skutek zjawienia się ich i po­
wrotnego zesłania, nie pozostaje bez dotkliwej, 
poważnej szkody i rozdziera dawną ranę, którą 
tak cbcianoby zagoić.

Temi słow y kończy się godny czasów bar­
barzyńskich artykuł Dnicwnika.

Ziemie polskie.
Warszawski Dniewnik nie porzuca myśli, 

ażeby ukaz z d. 10. grudnia, dotyczący w ła ­
sności ziemskiej w tak zwanych guberniach pół­
nocno- i południowo-zachodnich, wprowadzonym 
został jako prawo obowiązujące i w tej ezęści 
królestwa Polskiego, która zamieszkała jest 
przez ludność prawosławną, niegdyś unicką. 
W e wczorajszym numerze Dniewnik zamieścił 
w tej sprawie obszerny artykuł, z którego tre­
ścią chcemy władnie zaznajomić czytelników na­
szych.

Dniewnik tw ierdzi, że jeszcze przed laty 
50, za czasów ks. Paskiewicia, istniała myśl, 
aby dymisjonowanym oficerom i urzędnikom po­
chodzenia moskiewskiego, a wyznania praw o­
sławnego, zamiast emerytury nadawać pewne 
przestrzenie grantów  w Królestwie i tym spo­
sobem w ytw orzyć w krąjn nowy element zie­
miański, prawomyśluy i godny zaufania pod 
względem politycznym. Cel osiągniętym nie zo­
stał, wedłng zdania Dniewnika. dlatego, że z ie ­
mie rozdawano bez wyborn w całem królestwie 
Polskiem, bez uwzględnienia etnograficznych je ­
go właściwości.

Dniewnik sądzi, że możnaby rzecz straconą 
naprawić, zastosowawszy do wymienionej wyżej 
części Królestwa nkaz z 10. grudnia, przepro­
wadziwszy zamianę majoratów w Królestwie na 
majątki, będące w posiadania Polaków  w gu ­
berniach zachodnich, oraz nadając wysłużonym 
urzędnikom i oficerom grunta, z uwzględnieniem 
właściwości etnograficznych kraju. G dyby to 
wszystko się stało, wówczas część królestwa 
Polskiego, złożona z części gubernii lubelskiej, 
siedleckiej i suwalskiej, utw orzyłaby silny mar, 
który w znacznym stopnia powstrzymałby krze­
wienie się polonizmu w kraju zachodnim.

Dodaje Dniewnik jednak, że ważna ta spra­
wa nie da się uskutecznić wyłącznie za pomo­
cą środków prawodawczych, lecz ie  wspomagać 
je mnsi nieustająca działalność i n a jży w m  ini­
cjatywa ze strony administracji. Administracja 
(tłumaczymy dosłownie) powinna chwytać w lot

Prezydent kolei państwowych nznając trudno­
ści w wykonywaniu odpowiedniego nadzorn i «e _ .  „
względu na rozległość sieci kolejowej, jako też U ażdy  kawałek ziemi, z którego można skorzy-
roaizenonego zakrean działania dyrekcji ruchu w I stać dla celu wskazanego przez ukaz z 10. gru-

Uczta na cześć Źeleńskieyu.
K oło literacko - artystyczne podjęło wczo­

raj znakomitego gościa naszego z Krakowa, 
twórcę „W allendora" ucztą w której wzięło u- 
dział około sto osób, reprezentantów sztuki a 
głów nie muzyki, literatury, wreszcie wybitniej­
szych osobistości rozmaitych sfer. Byli też go­
ście z W arszawy pp. Paderewski pianista, Gór­
ski, skrzypek, W ładysław Bogusławski znany 
krytyk i estetyk, prof. Straszewicz z K rako­
wa. Marszałek krajowy dr. M. Zyblikiewicz, 
zajął miejsce po prawej, dr. Małecki po lewej 
stronie solenizanta dalej zakiedli dyr. Mi kuli, 
Gall, Jarecki, Tchórznicki, Wszelaczyński.

Meuu było wpół postne, z powodu iż był 
piątek —  ale wyborne. Kolej toastów rozpo­
czął prezes „K o ła " dr. T. R u t k o w s k i

Gdy klęsk coraz więcej ua uaród spada, 
każdy krok naprzód w pracy dachowej, dzień 
każdej zdobyczy uważamy za święto narodowe 
-  i czcimy Szczęśliwym, że imieniem Koła 
mogę powitać tego, który dziś nam takie Świę­
to zgotował, i tycL któczy »  róiuybU stioa  przy­
byli, aby zarówno z nami złożyć mu swe 
hołdy. >

Dzień wczorajszy to ważny ustęp w hi 
storji muzyki. Muzyka polska nie powiedziała 
jeszcze ostatniego swego słowa. Żeleński się 
gnął do tyeh jej zdań, które stanowią szczyt i 
koronę muzyki. W baaaluem znaczeniu muzyką 
narodową jest ta nazywana, co się wyłącznie 
na motywach narodowych opiera. Żeleński 
w zdając formą po m istrzowska, wzniósł się w 
krainę najwyższej twórczości i stworzył coś, co 
zajmie w sztuce europejskiej obok arcydzieł mu 
zyki wybitne stanowiło, i rozniesie sław ę mie 
nia polskiego. W  cześć tego w ięc , który dzia­
ło  to stworzył i postawił słup milowy w dzie 
jach pilskiej' muzyki wznoszę toast: Niech żyje!...

Toaat te wychylono z zapałem.
Przyszły telegramy z W arszawy od red. 

Gazety polskiej*, z K rakowa od K oła literac 
kiego i z Stanisławowa od tamtejszego towa 
rzystwa muzycznego im. Moniuszki.

Następnie mówił p. T c h ó r z n i c k i ,  imie 
niem gal. towarzystwa muzycznego. Muzyka 
polska nie zajęła dotychczas tego stanowiska, 
co literatura, malarstwo i sztuki plastyczne. 
Wprawdzie przez nieśmiertelnego Szopena me 
lodja polska i formy polskie stały się własno­
ścią świata, jednakże była to prawie wyłącznie 
muzyka fortepianowa. Inui kom pozytorowie ma­
ją znaczenie tylko lokalne. Zabrakło kompo 
zytorów op ery : Moniuszko nie wyszedł po za 
granice pieśni in d ow ej, wskutek czego przema­
wia do serca naszego, polskiego, ale brak mu 
siły dramatycznej, żeleński pierwszy oparł ope 
rę ua tle narodowem, a używszy z rzadką zrę 
czuością form koutrapunktyczuych w lał w uie 
;en zapał i uniesienie, które charakteryzuje ca- 

’ą  jego osobistość. Nie myślę wchodzić w szcze 
góły  opery, naznaczam, że takie ustępy jak k a ­
non i finał w 2 akcie i „śpiew z w ieży" w 4. 
stanąć godne obok arcydzieł Mayerbeera Mów 
ca kończy toastem : Niech żyje Żeleński dla 
podniesienia sztuki i chw ały narodu t

Ż e l e ń s k i  odpow iedzia ł: Panow ie! Po
raz wtóry zaszczyeony i wzruszony jestem 
przyjęciem, jakiego doznałem we Lw ow ie Przed 
kilku laty koncert tu dając, rzekłem, że jako 
artysta polski pierwsze kroki w kraju stawiam 
od swoich najpierw chcąc zyskać aziianie, a 
potem szukać dróg szerszych. (Oklaski.) Tej 
dewizie wierny wystawiłem moją operę we Lw o­
wie trudności przełamawszy dzięki Bogu i do- 
brej woli tych, co mi pomagali. (Oklaski.) J e ­
żeli piszę gorąco i z zapałem, to zawdzięczam 
to tylko owianiu atmosfery ojczystego kraju —  
za granicą tworzyć z pewnością nie potra­
fiłbym.

Hnczue w iw aty : Niech żyje Żeleński !... 
Prof. dr. S t r a s z e w s k i  podniósłszy o- 

gólne znaczenie sztuki, wskazał jak po pojawie­
nia się Matejki w rogow ie nasi poczęli nas uwa­
żać inaczej. Obecnie dragi mistrz polski prze­
mówił do świata — językiem tonów. Jego „Kon­
rad Wallenrod* to nietyiko dzieło sztuki, to 
na polu życia narodowego czyn polityczny. Mo 
wca niesie mistrzowi hołd imieniem Krakowian

Ż e l e ń s k i  odpowiedział: Natchnienie pol­
skie czerpałem w Warszawie. Utwory Moniu 
szki (oklaski powszechne) owiały mnie tam tak 
gorąco, że otrząsłem się z pyłu obcych w pły­
wów, a zacząłem pisać p ?  p o l s k u .  (Oklaski.) 
Z W arszawy wziąłem najlepszą cząstkę ducha, 
z Warszawy wziąłem żonę Polkę i serce pol­
skie dla sztuki. Niech żyje Warszawa! (0 -  
klaeki.)

P. Zygm. S a w c z y ń s k i  wzniósł toast 
na uczczenie tych wszystkich, co wzięli udział 
w wykonaniu „Wallenroda* i przyczynili się

do przeprowadzenia rzeczy w obecnych stosnn- 
Kaeh właśnie nader trndnej do urzeczyw i­
stnienia.

P. Platon K o s t e c k i  w gorącym  wierszu 
wzniósł zdrowie solenizanta; p. M a k a r e w i c z  
imieniem „Lutni" złożył mu hołd uznania i w y­
raził wdzięczność, że Żeleński nazwał „Lutnię" 
najdzielniejszem Towarzystwem śpiew&ckiem.

Po deklamacji wiersza utworu p. B e ł z y ,  
zabrał głos p. P a d e r e w s k i ,  który mówił z 
lekkością, dowcipem i werwą wytrawnego fejle- 
tonisly. Przybyłem  do Lwowa —  mówi — w 
dwojakim charakterze, jako wielbiciel mistrza 
i jako słuchacz. Tygodniowy mój tu pobyt zre 
dakował jednak ten podwójny mój charakter 
do —  „pojedyńczego* ~  jak mówią — w Ga­
licji. Wielbicielem zostałem, ale słuchaczem o- 
pery być nie mogłem, bo musiałem grać.. Do 
stąpiłem niemałego zaszczytu , bo grałem na 
arne, której dotykały dłonie króla Dawida — 
chciałem rzec W ładysława Żeleńskiego... (Okla­
ski). W prawdzie kształt mojej arfy zważywszy 
(było to zw ykłe pianino) porównanie chroma 
nieco. Z  kształtu była  raczej podobną do arki 
Noego, a zważywszy jak na niej grałem, myślę, 
że była zanadto na zewnątrz i wewnątrz wy 
lana (Oklaski). Mając tę arkę Noego, możemy 
w ypłynąć na morze uwag ogólnych. Zarzucają 
nam — nieprzyjaciele — że zajmujemy się aż 
nadto sztuką. Los nas tak „rozsztnkow ał", źe 
najmowanie się nasze sztnką, to chyba nic dzi­
w nego! Niech żyj8 tedy sztuka polska i jej uaj- 
ukochańszy syn, W ładysław  Żeleński! (Oklaski).

P. W s z e l a c z y ń s k i  podniosł zasługę 
solenizanta jako twórcy nanki harmonii; p. dr. 
M a ł a c h o w s k i  wniósł zdrowie p. Żeleńskiej; 
p. S a w c z y ń s k i  wniósł zdrowie Warszawy 
odpowiadając Paderewskiemu, że wprawdzie 
los nas rozsztukował, ale stanowimy „sztuki" 
po pojęciu dzieła sztuki, części, które są wyra­
zem jednej myśli, zgodną harmonią środków do 
wyrażenia jednego pomysłu: idei życia narodo 
wego. P. Kostecki nawiązując do tego wniósł 
jeszcze zdrowie marsz&ła krajowego, a p. W ro- 
tnowski zakończył szereg toastów wznosząc: 
„Kochajmy s ię !“

Po nezcie, która trwała do północy, grał 
jeszcze Paderewski na fortepianie zachwycając 
obecnych, wśród których marszałek krajowy 
bawił aż do końca, do pożegnania solenizanta 
i rozejścia się zebranych.

M li  silitem I iiMmu
Dnia 28. lutego

* Sten pawlitrza. Ob»erw*torjnra uuzoiy poli- 
lechsioznaj donswi:

Dnia wczorajszego mieliśmy przy zmiennym 
kierunku wiatrn i lamgloneiii niebie wcale niesna- 
ozny opad mglisty, d iii ■ rana silną mgłę Średnia 
temperatura dnia go była — 2,°, C., najwyższa w 
południa —  1,°.4 najniższa dziś nad ranem
-  3 ,°. C.

Przy wietrze przeważnie wschodnim tempera­
tura zię podnosi, niebo zamglone, wilgoć powietrza 
alf powleksaa., opad situuosnr, rano mg.a.

* heportoar tostraluy. Dzisiaj w sobotę d. 
28. b. m. po raz drngi: „ K o n r a d  W a l l  en 
r o d " ,  opera w 4 aktach a 5 obrazach, słowa Zyg- 
mnnta Sarneckiego i Władysława Noskowskiego 
Mnzyka Władysława Żeleńskiego. Akt 1. p. t. Na 
Litwie, akt 2. Wybór, akt 3. Uczta, akt 4. Sąd, 
odsłona 5 Zgon.

W  niedzielę 1. marca popołndnin p o ra z4 -ty : 
„ D e p u t o w a n y  z B o m b i g n a o * ,  kom. w 3 
aktach z frano. K. Bisson.

Wieczorem o gudz. 7-m ej: „ K o ś o i n s a k o  
p o d  R a c ł a w i c a m i " ,  obraz historyczny w 5 
aktach Wł. L. Anczyca.

W  poniedziałek 2. marca przedstawienie bene- 
flsowe E l ż b i e t y  S k a l s k i e j .

Bilety sprzedaje kasa teatralna w niedzielę i 
w poniedsiałek. Programy szczegółowe do nabycia 
w kasie.

We wtorek 3. marca po raz trzeci: „ K o n r a d  
W a l l e n r o d " .

We diodę 4. marca; Wielkie przedstawienie 
aati-spirytystyczne pp. Thorn, ILmes i Fey, słyn- 
nyoh amerykańskich odgadywaczy myśli lndzKioh, 
a la Cnmberlaad.

W piątek 6. marca odbędzie się uroczyste przed­
stawienie „ K r a k o w i a k ó w  i G ó r a 1 i“ , jako 
w stuletnią rooznieę nrodz.n Karola Karpińskiego.

Benefis p. Romana Żelazowskiego odbędzie się 
stanowczo w poniedziałek d. 9, marca. Przedsta 
wionym będzie: „ K e a n " ,  dramat w 5. aktach 
Dumasa.

* Rafia miejska przyjęła na ostatniem swem 
posiedzenia rezygnację dr. C z y ż e w i o za z wice 
prezydentury m iasta . P. Csyżewici pozustaje je­
dnak dalej w Radzie miejskiej, w której był za- 
wsse jednym a najgorliwszy ch i ze sprawami miej- 
skiemi najbardziej obeznanym członkiem.

Wszilaczyńzki Władysław, zaszczytnie znany 
pianista i dyrektor Towarzystwa muzycznego w 
Tarnopola, odegra dziś (w sobotę) na konesroie a- 
raniowanym dla oałonków kasyna prasz „Lntnię*, 
Szopena waiee i mazurkę, tndziez Moszkowsktego 
polonez.

Rozprawy opozycyjno. Wczoraj przed sąiem 
karnym odbyło się pięć rozpraw opozycyjnych, ■ 
powoda konfiskat Słowa, Ojcsyzny i Gasety Naro­
dowej

Trybnnał składali pp. radcy: Majewski, Mo- 
gilnicki i Ffiger. Prokaratorję zastępował p. L i­
twinowie!.

W  zastępstwie Słowa stawał p. Mouczałowski, 
który sprzeciwiał się konfiskatom enmerów 2, 3 i 
6 Słowa i  r. b.

Nr. 2 był skonfiskowany za artykuł „Rnsska- 
ja irredenta* aarancąjąey Polakom, że wpływami 
swemi a ministra hr. Kalnoky’ego dążą d gnębie- 
aia Risinów dla osiągnięcia swoich polskich szowi­
nistycznych celów. —  Po krótkiej rozprawie kon­
fiskata została satwierdzoną

W numerze 3 Słowa skonfiskowano artyknt 
Polacy a Rusini*, o tendencji grawitującej do Mo­

skwy. I ta konfiskata została potwierdzoną.
Nr. 6 Słowa skonfiskowano sa artyknt o „ Anar­

chistach", w którym autor zarzaoa partii nkraino- 
filskiej ruskiej, i i  tylko dla poaorn maskę ukraino- 
filów przybrała, a właściwie szerzy agitaeję 
listyozną.

Trybnnał zatwierdził i tę konfiskatę.
Nastąpiła rosprawa s Ojczyzną, której nr. 2. 

został skonfiskowany sa artyknt p- »Zydzi w 
sądach*. Antor zarzuca władzy sądowej, że ży­
dów pomija przy awansie systematycznie, a sastę 
pea prawny redakcji, dr. Gottlieb przytoczył imien­
nie trzy tnkie ofiary „przesądu"...

Trybnnał zatwierdził jednak konfiskatę tego 
artykiła podsuwającego kierownikom władzy tenden­
cji antisemiekie.

O ostatniej rozprawie w sprawie konfiskat
Gazety Narodowej znajdą czytelniej powyżej oi<- 
bny artykuł.

* P. Aurali Urbański uproszony przez ko*t 
tet, napisał „Prolog* do przedstawienia teatralii*' 
go, które się odbędzie w poniedziałek na dochśi 
pani Elżbiety Skalskiej, śplewaeiki opery.

* Program koncertu połączonego przedst* 
wieniem amatorskiem, odbyć się mającego w 
kasyna miejskiego w niedzielę dnia 1. maroa 18®1 
na korzyść stowarzyszenia djetarjnsaów. Kozp 
cznie „Czy z powołania*, komedja w 1 akcie U 
Koaiebrodzkiego. N ł tąp; koncert, w którym 
zmą ndział skrzypek nasi p. Tyberg, a w wokal 
nej cięś i panna Stroka i p. SUriozek. Zakońc 
„Żywy nieboszczyk", krotochwila w 1 akcie &• 
Beily przekład ■ aegielskiago A. Walewskiego.

1)1 Wystawi fiziinnlkńw przez p Staniała 
Czarnowskiego w Nizzy nrsądzona, cieszyła 
niemałem powodzeniem. Dział p-lekich pism perj1 
dycnnyoh zawierał przeszło 80 egzemplarzy Byt 
tn reprezentowane pisma zarówno wychodzące 
Królestwie jak i w Galicji, Wielklem księstwie 2* ' 
znańsiiem, Stanach Ameryki północnej itd.

* Z Krakowa. Dla podniesienia ważnego mi 
mentn w ć-Ujacb rozwoju sztuki polskiej, njawni? 
negł w konkursie Mickiewiczowskim — literak 
artyści i obywatele tamtejsi dają w niedaieię 4 
godzinie 4. ncztę, której gośćmi będą wszyscy 
beoni w Krakowie zcżtnarse polscy i zamiejsco^' 
członkowie jnry, miejsoo>vi wezmą w niej udal*i 
jako nesestnicy  - gospodarze.

* Z W arszawy. W tycn SBKołaah miejskich 
okręg o wy et. administrowanych przez ministerjni 
«praw wewnętrznych, w których dotąd wyłącz; 
był niywanym język niemiecki, jakó wykłado 
zostanie nadal wprowadzony także moskiewski j< 
zyk wykładowy. Nadzór nad temi szkołami obej" 
mie na przyszłość ministerjum cświaty.

Przełożeni gmin gobernil warszawskiej zoeti 
wezwani do przedłożenia natychmiast wykazt tyi 
zagranicznych żydów, którzy w myśl niedawno w) [ 
danego rozporządzenia, swego pobytn nie mogi 
przedłużać po nad okres jednego miesiąaa, bez spe­
cjalnego pozwolenia.

* Warscawa. Z  wiarygodnego źródła otrzymaj1 
Ref. jednę z najboleśniejszych, a niestety córa* 
częściej powtarzających się wiaaomosoi. W jedny* 
z żeńskich pensjonatów w Warszawie, nc egsawU 
nie, profesor, czystej krwi Moskal, znąjdnje, f* 
ćwiczenia nezennic są zupełnie dobre; za jego p>r  
oami staje Polak nazwiskiem Łepińzki, także pt^ 
fesor, esy ta ćwiezenia i ostentacyjnie powiada: 
brze są napisane leez ale przejawia się w nich tnyś* 
rnsska. dach rnsekl* — 1 naturalnie worew opi&“ 
Moskala, nesiennlce przy egzaminie upadają — 0* 
sądałó o takim Polaka?

*  Statystyka pocztowa, w  grudniu «. r. nr
dano we Lwowie: 201 342 listów prywatnych ni*- 
poleconych (między temi 11 235 do adresatów w miej 
cu), 49 654 kart korespondencyjnych, 19.125 Pr  
syłek pod opaską, 9.932 posyłek z próbkami, 169.351 
egzemplarzy gazet, 79.432 listów urzędowych 
39 256 listów poleoouych, 10.018 przekazów & 
kwotę 324.631 zir. 26 ct., —  44.956 posył*^ | 
wartościowych między temi 2 900 za pobranie* 
w kwooie 58.000 złt. — ct. —  Ogółem 623.07* 
posyłek, zatem o 2.378 więcej, jak w styczniu 1884 f  

Nadeszło zaś do Lwowa: 183 512 listów p ff 
watnych niepoleeonych, 37.195 kart korespondet 
cyjkyah. 15 *1* -poe/tek y r i 7 115 pos/W
z próbkami, ^ J 3 6  egzemplarzy gazet, 49.325 IU*** 
rzędowych, 35,384 listów poleconych, 26.877 pff® 
kasów na kwotę 450.338 złr. 8 0 '/, c t , 27.125 P® 
syłek wartościowych (miedzy temi 9.237, za p<r  
braniem w kwocie 73 416 zlr. 77 ct. Ogól 
406.982 przesyłek zatem o 2.698 więcej jak
stycznia 1884 r.

*  Kisdy zaczyna się starosć u kobl«t ? F;
tanie to zajmowało żywo towarzystwo zebrane V 
uczczenia 60 letniej rocznicy nrodzin pewnej sti 
rnezki. Zdania były podzielone: jedna pięk*^
młoda kobieta utrzymywała, iż starość kobiety rot* 
pocsyaa się ■ chwilą w której nietdolną już 
wzbudzić miłości; inna twierdziła, że z pierwszy 
siwym włosem, inna znów ie ■ chwilą wprow* 
dzenia w świat dorosłej córki. Nie mogąc się zg® 
dzić towarzystwo powołało na sędziego solenizat 
tktj; arebrno włosa atariMzka ze zdziwieniem w / 
słuchała zapytania i po chwili namysłu rzekł* 
„A ld  moi drodzy, zapytajcie się o to jakiej st» 
rej kobiety*.

* Muzsunr zakładu narodowego Ossolińskich o* 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu zaf 
3— 5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum im Oziofiuszyoklch otwarte w n if 
daielę od godz. 10. do 1., w środę ł sobotę & [ 
11. do 3.

* Muzeum p zem yełow s w ratuszu codzienni1
od godz. 9. do 6 .; w poniedziałek 50 et. w In*1 
dnie 30 et.

* Datek. Dla uięźką słabeśclą dotkniętego We­
terana polskiego majora Bohdanowicza p. Ant®*1 
Bohdanowicz z Matyjowiec 5 zł. Dalsze datki pr*?)' 
mnje adm. Gaz. Nar.

* Jutro w niedeielę d. 1. marca- iw . Albin* 
bisk.; Lw ł papy. —  W poniedziałek d.
marca: Symplicjusza.

* W iadom ości polłoyjne z dnia 27. lntego 
S k r a d z i o n o :  p. Hipolitowi Eh. z otwarte?0’ 
pokoju srebrny zegarek cylinder do okolą znaczni®
wytarty wart. 5 zł., a drugi kryty, z srebrny 
łańcnezkiem wart. 26 zł.; p Edwardowi J. walizk 
skórzaną znaczoną E J. war. 2 zł.; Janowi Gał* 
ma rolnikowi w Rzęśny po)iki»j, skradziono tassż' 
27. b. m. 6 sznurków francnzkich korali war 115 *•' 

Z g n  b i ł a  pani A . N z >.■ awniczą kartkę Z* 
ktadn zast. i kred. do 1. 71065, na srebrną taC$ 
za 6 zł. 50 et. aastawicną-

Z a a l.o ■ i o n o i stężono w policji kitę z ca* 
plich piór ód kołpaka * brylantową agrafą, o ktć 
rej zagubieniu donia>>ono przed tygodniom.

• * •
— Wspaniała wydanio fizlsł Wiktora Hufl0

Nakładca Lomonnyer i właśc. drukarni Richard pe 
stanowili o0Ee -̂ Wiktora Hngo w 84. rocznicę u ff 
dzie, pr*0® ®czty w hotelu Continental, wspa-jał4* 
wydaniem wszystkich dzieł sędziwego mistra I 
tworzyli w tym celu towarzystwo z kapitałem 50* 
tysięcy franków. Zamówienia dochodzą już pod^ 
bno do wysokoioi dwóeh milionów. Podług iw.. 
szego plann wyd&wnietwo obejmuje tylko 8000 
zemplany, z których każdy składa się * 40 *** 
łych tomów in quarto; 50 egzemplarzy zostanie *ff [ 
drukowanych na papierze japońskim i koszt'' 
będą po 6000 franków, następnie 50 egzempla** 
na ehińsklm papierze po 5000 franków, 200 ?  
4000 fr., w końcu zaś pewna licaba po 300 
2400 i 1200 fr. Papier dla pierwszej serjł 
wadzony zostanie z eesarskich fabryk japoński 
a kosztować będsie na 50 egzemplarzy 150.000 j  
papier chiński pochodsić będzie również so * *  
ojczyzny, » kosztować będzie 25.000 fr. P ff 
również znacznie więcej będzie kosztować z 
dr. twardości papieru. Inne egzemplarze * 7  p -  
zostaną na papierze franoizkim, na którym **

roi i 
je»l 

.sy* [



W*i karcie bcukSc nę oędzie podp,* Wiktor* fiu- 
*° W(,d“ Tm draklem wykotany. Kfc»de dzieło oz- 
®°bion* kjśzie czterema porttekaiui >Viktora Hugo 
“50 izt/v;Lauł 1 3600 winietami, każdy sztych wy- 
łoaaiy będzie przaz innego fraacusk.ago u/strap. 
% sujki i sztychy kossto-ać będą 1,500 000 fr. 
Mimo ciskiego uyns.g.odaenia, jakiem się artyści 
totdowoloili. Dsieno to wystawioLe będsio w oso- 
k®?iu pawilonie na wystawia paryaziej a’ r. 1889.

— Niebywały dotąd w dziejach hiatorji mn- 
*yki / att  zaszedł w* Florencji. Nazwiska kobieca 
Pośród kompozytorów są rzeczą dotychczas niaer 
r**dkł ,  a t pewnością nie nd-rzyło się jeszcze, 
?  y kobieta ni9tylko skomponowała dużą operę, 
Je«« slu* ujęła w swoje słabe ręce dyrektorską 

a ntą. Pierwszą tedy twórczynią większego dt:e
muzyc^neg,, jest p. Irena M»rpnrgo, radem Egip 

a *i której trzyaktowa opera p. t. „Maija“ przed 
awionz była przed niedawnym czasem w teatrze 

w« Florencji. Nadto pani Morpnrgo dyry- 
6 wała orkiestrą „ama; opera doznała nader przy-
knfi/fŁ̂ 0 PlZyj«ci&’ k ow an o kilka numerów a w 
«n cu  kcmposytorkę wywołano 16 razy.
Dallt ^ m*,,ic 8na Nadobna mieszkanka miasta 
ł  . H (Ttxa„) aerwała z narzeczonym swoim, al­

iant dowie z.ała sie, iż młodzieniec ten z su
® 1 Wi 
Po nutem uprawia n»łog pjaństwa. W kilka dni 
C I ?  erwM‘iB odbiera następujący list: „Niewierna, 
"oz zaw„z* jesocse ukocham. Fanny ! file mogę jn ł 
«nżsj -nteśi cierpień moich t żyć bot twojej mi- 

ilci. Wciąłem tnroiznę eznję jej skutki. W  chwili 
*dy czytać będziesz te słowa, będę już trapem 
Aaż mn;e przyzwoicie pochować i poświęć mi łeę 
W-puuiuieHia. Twój nmarły Jerzy...* Wzruszona 
%d* cobądż narzeczona, podniosLsy wzrok od fa- 

liatu spostrzegła, iż mały murzyn, który 
gu przy ióeł sLoł przy drzwiach. „Cnego ■ heeur 
jeszcze? zapymjb Fanny drżącym głosem. „Tea pac 
co m dał list, kasat czekać n . odpowiedź...“

Adwokat kobieta. P Laura dt Faree
Gordon rodeu a K j fjrnłj, otrzymała pozwoleń e 
stawania w charakterze adwokata prac! u aj wyż 
•zym sądem w Stanacn Zjednoczonych. Drnga to 
już ! kolei kobieta, poświęcająca się stanowi ad­
wokackiemu, pierwszą jest Belvs. Lockwood, która 
jnz Ofi r. 18/9 zajmuje się praktyką a złośliwi 
twierdzą, u  0d tej pory prowadniła, jeden tylko 
proecs i... przegrała go n kretesem.

— Otbilw w spódnicy. Dziennik florencki n  Po 
polo Rotiąno opisuje następnjąoo zdursente: „M »ł- 
.onk* bankieta kosetti załatwiała sprawnnki w je ­
dnym 5« sklepów na ulicy Cerrotani. Towarzyszyła 
jej niezwykłej nrody pokojówka. Ta ostatnia wyj­
mując shnstkę do nosa wyrzuciła z kieszeni liścik, 
i w ch ?ill gdy opisujmy snbjakt podniósł papier i 
wręczał go pukojdwce, pani Łankierowa poznała 
pismo swego męże Jak rozjnszonr lwica rzuciła się 
tedy na pokojówkę aby jej wydrzeć złowrogi bi­
lecik, dziewczyn- wszakże broniła się rospaczliwie, 
a czując, iż siły ją opuszczają. włożyła liścik do 
nst, usiłnjąo go połknąć. Po ehwilowem lecz stra- 
ssuen: krstneaenin ndało j, j się to nakonlec, ale 
pani bankierowi nieprzytomna prawie za złości 
schwyciła rywalkę sw ój, za gardło i dusił, ją  tak 
silnie, iż zaledwie adołano bladną dziewczyre nie­
żywą jo l  prawie * /ąk  jej wydostać. Otello w spó­
dnicy liczy zaledwie lat 17 i został z_,iinbiwiy w 
maju rokn Zeszlego-

— Straszna nudzą głodow a panuje w caiej 
prawie Afryce środkowej. Murzy*! gromadami o»- 
łemi pyryby .vają do arabskich kakdlarty niewoln! 
ków, any sprseiłwuć ria^ . .^ 'f A s i e o i .  Car to­
waru ludzkiego spaiłs wyŁoWk jehaewU-wH- 
nego mężezjrssę mo*u„ . . 1^1 ■* ■* (omU, w ko­
bietę za franków 9.

—  W artość kobisty w Kamsrunis. Gdy w ro­
ku ubiegłym kroi Aqtu zapr Lgnął pojąć za małżon­
kę córkę znanegt już czytelnikom króla Bella, za­
płacił temn ostatniemu 4.000 borów, które jadnak 
w połowie prawie wyprawą królewskiej oblubieni­
cy złożoną z kór owiec, y ołów itp. zwrócon mu 
zostały. Dla bliższego określenia wartości kobiety 
w nowej kolusii niemieckiej dodać winniśmy, i i  je ­
den bar odpowiada dziesięcin glinianym fajkom, a 
20 barów równa *ię jednemn kra, który murzynom 
liczony bywa jako fint szterlin* “ oz“ a ^  
w n, -.sranie nabyć małżonkę z krwi królewskiej 
na 200 fantów sztorling Cen- nL uasze stosun 
*i bardzo wysjka bo my dopiaoać jaszcze mntiuiy, 
żeby nasze córki brano.

—  G łow i Ruf*tła W  —lon/ pięknej, lecz zło­
śliwej hrobiny mó wiono o zblorrch sztuki jednego 
Eo zusnych z wielkiego majątku 1... nrryaoty t-an- 
•istów. „Nowożytny ten Krezui — odezwsła się 
jedna a przyjaciółek gospodyni —  posiada Corre 
gia, Ty.-janf »  nadto cudowną głowę Rafaela.* 
„Dlaczegóż jej nie nosi?u — zapytała hrabina.

—■ W k u  min d. 17 lutego prsyszlo do bój 
ki nlieznej poaiędsy gtrstką mahometan i chrze 
ścianami W un nie zginął puliijcut Rybicki, rodem 
z Grodna, który swarzą<yoh się rozbrajał.

— Okropno n lsszcz fśc ls  zdarzyło się w tych
dniach na rzece Wołdze. Po lodsie jej przeprawia­
ło się w nocy 30 sań, w których wieziono ryby do 
Astrach^nia. Wskutek załamania się lodn zatonęło

i stal się powodęm wielo nieszczęść n i wodzie i na 
lądzie. Wieie osób postradało życie, a między iz- 
nemi złożona z 15. in lzl załoga barki anstrjackiej, 
która rozbiła się na wybrzeża hr-bstwa irlandz­
kiego W aterford.

-  Mysz w turniurze. Na jadnerr z przed- 
eUwień „Aidy* w berlińskiej operze, j»dna z dam, 
siedzącjcb w loży pierwszego p ię tn , zemdlała, co 
wywołsio ogólne zaniepokojenie publiczności. W e­
zwany lekarz wkrótce odkrył przyczynę nagiej sła­
bości Oto przy rozpinania sukni Zemdlonej wy­
skoczyła z turniury mysz, która widocznie zna­
lazłszy się w niezwykłem dis siebie miejsen, wywo 
łała gwaitownemi mchami wielki niepokój nerwo­
wej damy. Jakim sposobem winowajczyni tum się 
a oBtaia — niewiadomo, w każdym j»dnak razie 
tndno bylu pociągnąć ją do odpowiedzialności. 
Ssus mors ay — niech każdy a raczej każda w 
hasty swej dośpiewa...

—  Massauan, i.Jęte obecnie przez Włocbow, 
liczą geografowie do najgorętszyub miejsc na zie­
mi. Luto jen! to tak nieznośnie gorące, że tempe­
ratura tak wysoka zdarza się tylko na wybrzeża 
Belndżyutann lnb na brzegach zatoki perskiej. 
Wiadomo, ie Morze czerwone paruje szybciej, ani­
żeli wody w iuaycb morsach a ztąd pochodzi, że 
powietrze tn podcuai skwarów jest przesiąknięte 
parą, wiatrów prawie wcale nie ma, a wytrwanie 
w tej lażnt *lla Europejczyka jest męcsarnią. Wpra­
wdzie i na połndniowem wybrzezn t z „Sancnum* 
panuje piekielne gorąco ale wedtngzapewnień pod- 
róinjkćw jest ono łatwiejsze do zniesienia, aniżeli 
upalne, nasycone »u'ą powietrze Massonahy. Tu pod­
nosi Blę ci-płota we dnie do 40° Cels. eó! i wilgoć

, ś-wietrzą niszczą wszelkie żelazo, a suknie i 
w . -uy pi B ipocona schną ogromnie powoli. W ten 
sposób Massani h j„gf w locie fstnem piekł m, w
tronfbain« d.r«ez* WBflelk,e ‘•‘Ożliwe chorobytropikalne, ndar słoneczny i o irayiliwa 
g .dy i skorpiony. J y lłWa

dianie nrzei powstanie z miejsc uczciło pamięć 
zmarłego hr. Justyna Koziebrodzkiego.

*4c *
Warszawa d. 28. lutego (.pry w.) Hurko po­

wołany do Petersburga.
Wietień d. 27. lutego. (Pryw.) Delegaci 

przemysłowców galicyjskich dla liwerunków 
wojskowych nader uprzejmie byli przyjmowani 
przez Smolkę, Ziemi&łkowskiego, Grocholskie­
go, jakoteż i innych delegatów pod wodzą po­
sła miasta Lwowa Lowakowskiego. Zw ieizili 
zal łatt Konfeacyjny. byli n szefa inteadantary 
Laberta. W idoki są dobre.

(C ) Wiedeń d, 28. lutego. (Pryw.) W  naj: 
wyższej Radzie 3ymtłrnej odbywały sie temi 
lniami narady, do których przyzwano i delega­
tów austrjackiego Towarzystwa dentystów, ce- 
hm określenia praw fabrykantów zębów (Zahn- 

ogóle calem uregulowania sto

198 głosami przeciw 68, p od cz ;: gdy  Izba niż 
_za udiznciła wotum nieufności wniesione przez 
Northcote’a 302 głosami przeciw 288 Z  mniej­
szością glosowali Pcrnelici i kilau lile ia łów , 
między nimi Goschen i Forster. (W obec tego, 
że tak znaczną większością w Izbie t-jżawej 
przeszedł wniosek wyrażając^ nagan^ gabineto­
wi, zaś w Izbie niższej upad tylko 14 głosami, 
nastąpić musi albo rozwiązanie parlamentu, albo 
upadek gabineta Gladstone’a).

Kortr d. 28. lntego. Kolumna Bnliera p izy- 
była do Gakaul.

Madryt d. sl8 lutego W Izbie minister i -  
nansów postawił kwestję gabinetową w sprawie 
przyjęcia handlowego n.vdus vivendi z Anglią.

Londyn d. 28. lntego. Daily Neu>„ sądzi, 
że drobna większość, jaką rząd osiągnął skłoni 
prawdopodobnie gabinet do ustąpienia. Dzisiej­
sza rad l ministerjalna Zajmować się oędzie upra-techniker), a w „  ____ -  u a ___________________ »

sunku lekarzu dentystów do fabrykantów z^- aemisji. Pisma torysowskie uważają nstąpie- 
bów. 0 i . ; ni3 ministerstwa za nienniknione.

( C) Wiecań d. 28. lntego. (P*yw.) 2tw<« pyta się czy mimsteisiwc zdoła prze

L w ś w . Z Jzky handlowej. 28. lutegc 1885 
1  AAei* u . sjśitżę 

bez kupcan bieżącego płacą żądają 
uw djwidsndy

Kolej gabc. Kar. Lad 2 t0 z ł.m .k . 2vn U  874 —
,, Iwo w. czer-jass. 200 zł w. e. 22 2 —  228 —

.^anku hypot galii. 200 zł. rf. a, 284 — 288 —
,  kred. galic. 200 zł. w. a  237 —  v42 —

5, List} stw aOiu s* iOf flłr. 
bez kuponu bieżącego:

owady.
miasto to strsizne leży na małej w, . aj ae 

łączonej groblą na 900 kroków dłngą P ’ po
slodnią Tan-el-H&t, drugą' zaś g^błą’  na w o o k ^ ' 
ków z fądem stałym. 1500 kr°

Z daleka o morza miasto przedstawia fcie n 
rocao i ponętnie ale kto żyć tn musi temn prędko 
obmierzną piękne widoki. Mats&uah posiada ln- 
dność mieszaną. W wązkich nlioaoh ntwo/zunych 
a kamiennych demów i chat nędsnyuh zobaczysz 
Arabów, Nnbijcayków, Danakolów, Ablsynczyków 
plemionia Galla, indów i Greków. Ostatni mają 
tn najgorszą op.nię, ehoó i innym niesego lU  bra- 
kuje. Jako kupcy i handlarze s&jmnją pierwcze 
miejsce Indowie. Artbowie trudnią się tvlk0 
bnjm handlem, Aolsyńcycy faktbrnją, r, L u  Z  
pędź. doice faru,ento. SzctigóUie plemię Gaua 0j .  
grywa n̂ rolę .p a n ó w - ludzi, ci ni. znają co to 

* :“ b niew^ « t w o .  Ar.brwie r« e . t Sl polo­
wać na nich, przekonawszy ŝ ę, ża taki człowiek z 
plemienia Galla do.thwwy ^  do nlewo]J 
ciął sobie ręob obłe lnb zagłodził się, t ;e fnnkevi- 
służebnych nie spełniał. Piemi, ,to z. ■ le.sku |e o- 
kolica ujl połndni9 Masianahj 1 z n|m£ też Włosi 
n&jwJęaej b £ di* dileć do cuynioiiia.

Ceny zboża (&
K r a k ó w  2 7 .  

do 8'2ó czerwona od 
co u 50; —  Syto

100 klgramów):

lntego. Pszenica żółta od 7‘75 
8‘ — do 8 30, biała od 7 

7-80 do 7-30; —  jęcemien
90
od

wszystko : Indaie, konie towar.
-  H Borlihifl dla uwolnienia się od myszy 

w magazynach wojskowych, zaprowadzono ihloroform 
oraz inne środki prewencyjne, które jednak sgubEć- 
mi okazały się dla lndzi. Wtkntek spożyon chle- 
ba z pierwszego wypieku, dokosanego po zaapli­
kowaniu tyeh irodtów, ktlkudzicsięjłu żołnierzy 
sil niw zaniemogło.

— Gwałtowny o r k u  połąezony z nawieją 
śnieżną nawied~lł w tych dnUoh Saknoję i Jrlandję^

od
7-SO do 8-— ; —  owies od 7-SÓ d6 7 '90- ___
groch o i  9 — do II 5 0 ; — fr sola od lo-BO do
13 50; — aaknrnJz* od — — do — — ; — i;roso 
od 7*15 do 7-50; —  Utarka od 7-75 do 8 -  ; 
rzepak od 13 35 do 13'75, —  kosiczyi a biała od 
35'— do 48 '— , czerwon. od 40"— do 5 0 — .

W i e d e ń  dnia 26. lntego. Pszenica 8'48 do 
8 53; —  żyto ed 7‘27 do 7‘3 2 ; owies od 7-28 
do 7-33; — kakurndza od 6'17 do 6 SS; —
spirytus od — do 27’75

P e s z t  dnia 26. lntego. Pszenica od 8'20 do 
8‘22; —  żyto od — •— do — ■— ; — owies cd
6 75 do 6-77; kuknrndaa od 5-74 do 575 ; —
raepuk od — ■— do — ■— .

Wladart dnia 26. lntego. Na durniejszy targ 
dowieziono: Cieląt 3940, zabitych wfeprzów 1466, 
żywych zaś 2293, zabitych owiec 293 , żywych 
uwiec 4566 sztok.

Płacono za cielęta 40 do 48, 49, 63 sł. —  
Zabite wieprze 43 do 40 i 48 za 100 Kilo mięta.

Zabita owce — do —, — zł. żywe owce cięż­
kie dla eksp. od 21 ło 29 zł. —  ct. za parę; lekk.’ 
towar od 13 do 19 zł. parę.

Galicy.jka żywa nierogacizna od 34, 35 i 40 
ciężka węgmrska od —  do —  zł., średnioeiężka od 
— do — *ł. za 100 kilo «ywąj wagi.

Wilhelm Amiromcz Ł  K. Schels.

f c t r p a n  G a i Kar i  m atnia T ia łn a fcL

Dziś W południe rozpoczęło się X X II . o- 
gólne zgromadzenie gal. Tow. kredytowego 
ziemskiego w obecności 60 delegatów i komi­
sarza urzędowego, rad. nam. Decyki>wicza. 
Obrady zagaił prezes Rady nadzorczej, czł. 
V  ydz. kr Pietruski. Przewodniczącym # /b ra ­
ny dcl. Zygmunt Dębowzki, zastępcą del. Au­
gust Oorayski.

? j^ w p * w a n ie  j g ew Jduicząccg.. zgrom a-

pod protektoratem cebirzewicza c. k. wiedeń 
skie Towarzystwo geograbczne uchwaliło, na­
być na z-chodnich wybrzeżach Airyki t owałek 
ziomi, sby tam założyć stację obserwacyjną, tu­
dzież pnnkt oparcia dla znaczniejszych wypraw 
naukowych. Kcazta tego przedsiębiorstwa mają 
być pokryte zapomocą powszechnej subskrypcji.

(C.) Wiedeń d. 28. mtego. (Pryw .) Referent 
spraw artystycznych p Z  sller otrzymał od mi 
nisterstwa oświaty zlecenie, zbadać stan tnmn 
św. Wita i kościoła św. Jerzego w Pradze, tu­
dzież oglądnąć w Kutuohorze (w  Czechach) ro­
boty restauracyjne w kościele św. Barbarj, a 
w Sedlcach (w  Czechach) w kościele Pauny

Mi b )  Wiedeń d. 28 iutego (pryw.) Rząd 
z całą usilnością nalega c przyjęcie ugody z 
koleją Północną z powodu, że w takim razie 
grupa rotszyldowsia gotową jest, wszelkiemi si­
łami popierać zamiar regulacji nalu^j , j

(C) Wiudert d. 28. lntego (pryw:) Koncypi- 
sta w galicyjskiem namiestnictwie Lidl powoła­
ny do ministerstwa wyzaan i oświaty i przy* 
dzielony referentowi spriw  galicyjskich 
, . Wiudert d. 28. lutego. (Pryw.) Obaj mówcy
lewicy, którzy wczoraj głos zabierali w ogól­
nej rozprawie budżetowej, mówili bardzo słabo 

zpri wa ogólna ma się skończyć ws wtorek.
- *| eńoń d. 28. lutego (p ry w ) Sprawi ugo 
°y  * koleją Północną na nowo się pogorszyła,
•rjr 27* lntego. Z  Rady państwa
, . m ‘ e Posłów wniósł rząd przedłożenie wzglę 
m d .  Okęśoiowego pokrycia niedoboru na rok 

¥ ?  „emisją P^ęioprocentoWej renty papiero 
H»nia — Steadel wuoc! wy

o olszkodowaniu gmin za ubytek 
w dochodach gminnych przez upaństwowianie k „- 

°^ólnej - r<?*Pr»wie budżetowej z .l ie -
nrzpćiw « ^ al-?en  1 Bcbarbehmidt (z lewicy 
przeuw, a Z eit\ im u er z * ,  podnosząc zasług: 
rządu. Poczeui rozprtw ę odruczouo.
rnimol* fa n o"  odt8l*»* Lipowrót do komis, 
■innia " n  7  0 ° d8zkodow»iiiu dh a» c yca nie- 
wmnie. Co do ustawy o tabularnym zapisywa-
miJi?1™?* I ! 8 w ?> l XDa wedłum wniosku ko 
misji, pi zeszła uaa nią ńo porządku dziennegol 
po pr sea^wie mibistra sprawiedliwości, który 
zapowiedział wniesienie projektu rzt dowego j 
tej sprawie. Resztę przedmiotów porządku dz.en 
nego przyjęto bez rozpraw .,

• . u  III d. 27. lutego. Prmdbli. doaoai z* u  
ten tycn ego  żt-ódła, ic  nion a m ,wy o ogólnem 
podwyższeniu ceł od wyrobów przem ysłów.ch 
nie od W błjłtkloh też wyrobów wełnizi..oh to  
dzie cło podwyższone, gdyż ehodzi tylko o o 
obronę dl* pewnych przedmiotów. W  „góle nie 
cę izie to projekt ustawy iepresy jto j; chodzi je- 
dynie, aby ile możności ntrfiym&d w równo w#- 
dze bilans pomiędzy eksportem turowcow a im­
portem fabrykatów, zagraniczną polityką cłową 
zagrożonych.

Wiedeń d. 27 lntego Rada miejska u 
chwaliła petycję Jo R id y  państw* o odrzuce­
nie ugody z koleją Północną a objęcie przez 
państwo mchu tyct l i ji j  kolei Północnej, co 
do którycb przywilej w przyszłym roku npływa 
są to linie głów ne; p. r )

Wiedeń d, 27. lutego. Najwyższy trybunał 
odrzucił reknrs redLktora Taybluttu, Szepsa 
przeciw wyrokowi procesie karnym z Scho- 
uererem, którym Szeps skazany został.

Wiudull d. 28. lutego. Wiener Ztg. ogłasza 
ustawę o przedłużeniu ustawy, dotyczącej cza­
sowego uwolnienia od st-mpli i należytości, tu 
dzież innych ulg pr :y wymazywaniu droonych 
pozycyj abularnych.

jBudepeszt d. 27. lutego. Izba posłów po 
długiej rozprtwie przyjęła ustęp ustawy o re­
busie Izby panów o nominacji jednego przed­

stawiciela wyznania żydowskiego członkiem tej 
Jkby.

Paryż dnia 28. lntego. %mp» donosi, że 
rancja obstaje przy tem, aby uważać ryż za 

contra bandę wojenną, »  opieia się na tem, że 
Anglia uznała węgiel za taką kontrabandę 
łada municypalna uchwaliła wotum nieufności 
'.la prefekta policji, ponieważ ren odmówił od­
powiedzi na interpelację w sprawie manifestacji 
na placu Opery.

Londyn dnia 28. lutego. Towarzystwo bau- 
towe Hongkong Shang&i wzywa do subskiypcji 
ta pożyczkę dla Chin w kwocie półtora miliona 

:'t. u*L (przeszło 15 mil. zł.>
Londyn dnia 28. lutego. Jzba wyższa przy- 

jęła Salibbnrego wotnm nieufności dla gabinetu

ł ow, kred. galic. &
* ■ » ^
• » » 6 ,

Banka krąjowego 4ViV«
Banku hyp. galic 6 ,  ,

D a •
5 wyła. z i 0 '/,  prm

pre w, a.
9

okrer

w. a.

39 50 1<* 50 
91 7S 13 — 
»£  &C LOG 50

8 —
91 — 

i o :  -  
98 75 
98 70

żyć, co w obocDycn stosunkach może Dyc uwa­
żane za stanowczą kwestją.

Wiedeń d. 28. lutego. Rząd wniósł kredy­
ty dadatkowe na rok 1885. Na Dnaowę dróg 
57.000, a ca budowie woane 50.000 zł. obie po­
zycji dla Galicji. Dla Bukowiny 5.400 na bu- 
duwle wodne na Serecie. Nastąpił dniszj ciąg 
dyskusji budżetowej.

P. zyjechali do Lwowa d. 28. lutogo 1885. Z

fotel ŹORŻA: St. hr Tarnów ski z Krakowa, 
A hr. Wdizitki » Wołynis, O. hr. LaisocLi z 
Dębnik, M. hr. Borkowski z Mielnicy, J. Micha­
łowski z Ropczyc, J. Jaolonowshi z Zagweżdzia, 
* iwgaJiński z Woli grzęizkiej, A  Garajski z 
Moderówki V. Konopacki z Kobylego.

Hotel EUROPEJSKI : W. Lur-r.skl z Berv-
skz W. Foltański z Kańczugi. E. Lewicki z Bo­
rek* K. br Brunlcki z Czerniawy, J. br Kapri z 
Zablotowa, W. Rogowski z Gorlic, J. Ochocki z 
Wierzb jWuo, W. Łomnioki z Waręża, F. Kossow­
ski z Kołomyi.

Eotel ANGIELSKI: E. Kraińskl a Lesicio- 
watego, E. Wkwicki z Podola rozzyjsklego, L. Ba­
licki z Wykot, H. Tteter z Lajzea królewskich, 
S. Liewin r Stawisk, A. Łokuclejewskf z Łnkawna, 
B Lang z Wieczorki.

Hotei FRANCi/ZKl. M. hr. Rey z /-'rzemaw, 
O r Praiiicki Z Zaleszczyk, W . Ir. Brnnleki z 
Okno’ S Biesiadach! * Skotnik, H. Tuman z Dob- 
mye, H. Turman z Urzejowie, ■  .
Miohalcza, dr. Leo Witz

3 L isty dtujln. s t 100 
Ot. Z. kr. wi. (d. 6°/c) 3°/, w iikir. 58 —

.  »  .  » 57 . * 7 i7. » -
a. <M%gi sc  100 P*r. 

iddemnitaoyj&e gal'1* 5 pre. m k, 102 40 
Kom banku kry t  pre w. a. I em, 96 75

oży«zk» kraj z r  187S 6 pre. w. a. Tj2 75 
L-swyczka „ „ i8 8 3 4 5/ i l,j« » sc 60

6. fosy.
Piasta Krakowa 8 —

fl Stanisławowi. . 22 5
6 Jfe-eirtjf.

Dukat kołekóidski . o 71
Dukai eesarshi 5.74
Napuleoddor . . . 9.75
Póftraperjał rosyjski . 1 0 / 7
Eubel lOtyjski sreorny 1J>4

.  papierów* 1.98 >„
1%  nu rek niemieck>ck 60.SĆ
urebro , — .—
Knpony w aiwbrze -  —

89 -  
92 -

io?: -
97 75 
99 70

60 — 
60 -

103 40 
97 75

104 —  
91 60

20 —

24 30

5.81 
5 84
fc.8j

10.17 
1.64 
1.307, 

60 95

& D K S Gi-tóŁD 'i w Ł S D E N S tfiiP .
W ie d e ń  dnia, 27. Lutego. 1885 
godzina 1 minut 48. popoładnin

K. Teodorowiei 
Sambora.

T E A T R  A b  E K A

p « « f  d l  r * ~ * ją  J w i »  P o to ra a d s ik ia g a

W  sobotę dnia 28 Lutego 188&. 
po ras drugi:

K O N R A D  W A L L E N R O D

Opera w 4ch aktach
Zygmunta Sarneckiego . . . — j ----------

Muzyka Whtdyemwa Żeleńskiego,
Akt I. p. t ; K i  L i t w i e -  Akt II. W y b ó r  
Akt III. U c a ta , Akt I\ . S ą d ,  — Odsłona V 

„ a « e n .
Nwwi gardwoba.

Nowe dekoracje pędzla p. Dfliia.

a 5cfo obiazach. — Słowa 
i Władysława Noskowskiego.

Alpiny. 
a ugio-austr.
Kolej Kr. Lad.
Kolej Połud.
Kolej państw.
Węg. Nordstb.
Węg. obi. p. zł. 109.50 
Węg. oit. losy r. 118.80 
Renta. węg. 47o 98.42

46.80 
107 75 
£7i.—  
142.— 
307.25 
177.50

Węg. akcje kr. 315.50 
Unlonsbank. 74 80 
Nordbahn 244-25 
Keloj AlfSId. 189.—  
Keląj lw.-esera 223 50 
Wkd. Comuual 125.50 
lubetal 182.—
LSlud Bank 106 20 
Bank^ertin 108.60 

Ros. kabel pap. 1.30.—  Lasy n r fm  118 75 
u-alic. udemn. 103.—  Marki nieauet. — .— 

Usposobienie; przygnębioue.
W i e d e i  dnia 93. lutego.

godzina 10 min 
ioteje kredyt. 805.60 
Kolej Kar Ład. 271.9 i  
UŁiwuSbaiik 75.25 
R ost/j b u k s  1.807,

k e r l n .

89 przed południem 
Angic -znstrj 108 -
Kolej pondn. 141.60
Nupoloondf'1 9.80

Usposobienie: ciche
dnia 27. lntego

godzina 6 m’nm 40 po połudn.u.
Losyjsk. ba&kr. 213.75 Akcie kredyt. 519.—
Lombardy 925.50 Galicjskie 119.10
Poi. wsobod. 64.75 Auatr bank. 160.20

P b a e ą t e M  n  ę e d a i n i e  7. «gicoanr«»

P o c i ą g i  k o l

podług mgata iwenSmego 
Przychodisę do L w ow li

e J O W e.

2 KRAKOWA; o godn. 5 loia. 38 rsno pooł-vDe.  
.(rlasj-j- o go-Ł.. i  mir. 37 wieesdr pociąg r-sebowy 
god. Aiff. CS przed po.ad&iem poeięg a !,

7 t fODWOŁOCZ TdK m  d «0 ru e  główny I w o p t k .
god— 10 m in . 2 6  w l e e >  - ;»ceriąg p o  'i ie s z r y , o  Ko d z ! 

8 lais. f>. raso 1 o godaisie «  min T0 po pohsdni* v.o. 
clęs littlpj*.., j.

Z  OZSBNIOW SC : o gads 0 Win — wicozor p o * . . . ____ _
j ł l  prcpi05zcy, y g o ć z  a  t k i z .  35 r*zo o godz. 3 min n i I nabyć *a 70 ot
A po jsoJcdrlu p,vłiąg LiięBzan?, '

?. t ODWOtiOCZTSf' s y-.u dwnjzec w Pod&emosn o 
gid*, a ; m. winoikÓE pociąg posiwiany o godi. 2 u  
28 inne I o godi 3 min. ł2  po pcltu? m ^ J

( I S  a d e & ł a n e . )

Tak zw a n e  środki d o a o w t i ich  dzieje.
Od najaswBlejszyoh *a«j# dj<c owynsajem bardso 

wieio ładów, aom w lapaif tak zwane środki domowe 
i ntywaó i cli p. q .  ■/ ,  wsglfdma ■ » '  jo pod ręką w na- 
gi/Ob ohoTobaol becz i ta środki domowe , k tón  prze 
ehs-dzą i pokcie*.* t .  pokolenie, maszę, jak każda rzet-z 
w świeoie ulegać zmiukon.. W mi-rę jak dawniej i.a 
n:iabaa. umiejętność m edyc/ny ouioz bardcis, stawiła 
się doskonalszy znikały w ównej mierze, niezlu mu i po 
największej osęio. s przypadkijwyoh mieszanin składające 
się dawniejsi, pignłki i miketary, s ich miejsce zsjęły 
*ro wyrąbiane na podstawi* snakomitych zdobyczy

i . Wśród tyoh ostatnich zajmują pierwsze miejsce 
m ik i J!.* ł  *nan® J nadzwynząj lnbiane szwajcarskie pi- 
S?— Ptekarza B  B.audta, ktOrc wedrog świadectwa
izkodWwyn, s”  nrecm ™ ^4m e P r z y j e m n y m ,  jak nie- trw i ™ teozkijm Środkiam prey zatkaniu, napływie

«  tai domu, w któ-
ma

stołi r  7 . "  aptekach),* a toru simem
zf aJ°»-«kie pignłkt aptekarz Pyuarai Brandta 

SfSwA^rym środkiem domo Tym i ^ostanę 
nim prawdopodoome długie lata.

_C1_k1 jeŁeralna Dyrekcja anjtr. kolei pańnwo^.ci-

Wyciąg z rozkładu jazdy 
w a l n e g o  o d  d .  1 5 . l n t e g o  1 8 8 5 .

O d ja u d  * e  Ł w o w b :
P ouię^ m ięszany; o godz. 6. min. 40 rana do Stryja. I

°- ? odz' 11 miB- 26 pmed południem,' I 
Chy?twi*’ StanlBUwows> Drohobycza, Boryrtaw" 1

P ° Cl5?J-?J ę *M ,,r :^  » od ł- 6 “ ‘ a- <5 wieozór do Stryja ,1
D rohobycz, OLyrowa.

F r z y j u d  d «  L w o w a .
P oeiąg  mięszany: o god7 8 mio 3f> rano ze Stnja, 

ofanialawowa, Chyrową, Zagórza, Zwardonia 
Pociąg osobliwy: o godz. 4 min. 1 7  po poładnia ze 

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy- 
rowa. 1

Peciąg m ięszany: o godz. 1 min. 39 w nocy 
tyna, Stanisławowa, Stryja Drohobycza, B 
Chyro wa, Zwardonia

5°|o listy zastawne,
<* b upri. flanc, banku hipotecznego

(premiowane i ni ipr, iłowane)
,  .  Poloo.

| JftKO k o r z y g t u ą  l o k a c j ę  k a p i t a ł ó w
i sprzedaje

P °  k ą i* * C fc rh O w * ń * ij-m  k a r  s i e ,
■ A u g u m t  & r h e t ł e n b t - * - f ł ,

k z * k * w y  I r a n t s r  w y m ia n y
w r L w o w i e .  e

z Hnsia-| 
orysławia

Do dzisiejszego numer dołącza się dla wszyst­
kich nrhjumeratorów .Broszuraa o winie i in­
nych środkaci oczniczjch“ wyrobn aptekarza 
Henryka Blnmtnfelda.

W iedeń 26. lutego.

ł*»W8z? chny dłuf 
stwa (3* 100

•“•łty anstr. s nank. h  P**- 
.  ,  w srebrze I  ,

1151 po SbOiŁwai. 4 pr.
‘ 2S  s » » 6 »1840 100

o,
«   _
3-3 IBM " 100 l  „
Listy snst. dom po IM rf.lsr  
Brala J on  11 pre . . .

0'diigf cje indemniiacyjat 
> z* 100 złr.)

Galicyjskie......................
Rakowińskit . • • • -

lane publicnr p*aŃ>7-
Tęgisrsksr stssłotaopr.p* 

JO) zCr w. o, . . . .
WjgisrsLapoś. koLpo 130 zł.

. procentowa . . . .  
Węsieroka pe'. po IM itr. 
Tnreokapełyea, koi. y V ,,h .

Akcje bankowi.
Aaido-aurtr p* 30* i 1®  t t  
oodenered- Aot. ift.
'óak|;.d kredytowy A a haadhi 
„ i ptsemyiłn . . . • .
Zakład kred. węgisr. 300 ak. 

«-**»* srissat. tHflao-arndr. 
#o 54® ok . - » •

-iauą s .ą tln  
" •

83 ?B 
ik Oh

88 9
’ 4 20

i 8 4 
4

.78 6U 
53 BU

1B8 8 
1. 2 25 
178 60 
i§ ; 2»

10» -  
0 2  5 0

iOB 5  > 
1<>8 60

P8 5  ' 98  r .

>47 5 ‘" 
18 7f

147 75 
l l 9  -

103 —
.3 9  7 -

'0 1  2 6
-4 0  —

3 8  10
3 6  20

4 0  40  
S i: .  75

6*0 Mi

GaV‘ryj'Ai book htpotoczny
pc ?Xi zł. .

Bfci Wi wBśt.-wSRitrżWOgO po 
Ai® v,ir. • ' *

r^-onsasak po 100 •
T e r k e l ir e h a n k  pi w po 140 tk.
Wiedeński B»nkr<reinpo 100 

ta. w. a..............................

Aiccjb kolei.
po 200 ztr. • •

jDHldskieJ po 200 złr. arobr. 
Ellbioty „  200 ,  ,
F e r d y n a n d a  północasj po 1 0 0  

s|r. m. k . . . ,  .
prastiszks Józsfs po 900

*1 w. a - ............................
Kolei gol. Kwola Lnd. po 9 0 0

* łr . f i .  k- - * * * •
Morawsko bzląsaa (oeatrd.

po 200 sir. • • • . -  .-
L w o w s k o -  O s e r n io w .-  f s w n  

p o  2 0 0  I ł .  - • • • - •  
Anstr. pół. saek. W  300 u . sr.

,  „  l . B . , 3 0 0  ,
Bndolfa po a O  z»t. srobt, 
e^dmiopr po 200 zł. w. a. sr. 
StoatseiBonb -ncs. 300 sł. wa. 
SUS-ah-n po 200 zł. «r. .
Tramway wied. pOjJTO zł- 
Węgierzko-galiojisto (fcnp* 

po 200 sir. . • • ■ •
W ęr«r. pńiroc -wschod. po

20(1 słr. srebrem - •
’’Vę<jicł. ftoshoćr. (Westb.) pn 

W i ->■ w a. . . - -

ptaoą
•Ir

żąda.

«7
4 V*

14? 76

09 60

89 
86 78

itsr 

211 75 

11 7« 

22

23" 6 )
7« 8(1

188 36 
86 7b-

.87 --
tia eo 
42 6 

316 75

81 W 

7 -

8«9
6

i •

i .9 V

J8<! «  
297 ZB

MC* 

312 - 

273 31 

u  6!

-94 -
17* 7' 
183 7f 
167 
Jo7 no
801 jp
1*9 7 ' 
41* 26
81 71

77 *01

Ł i i t f  z ó s t e w n e
(za 10o  złr.)

Bodenered aUg Sster.Bpr.zł.
spł. w 88 lat 5 pr. w.a.

Sal. Tow. lnrod. ziem. 4 pr. wa.
e n  e 6 „ „

Galie, baak hipot. o pr. wa 
, 2akł. kr włoł.6 , .

Bank anstr. węg, m. k. 5 pr. 
• e „ w. a. 6 s

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 ił. 6 pro.
srobr. w. a. . . . .  . 

AlfSldzka po 200 zł. 5 pr.
mbr. w. a......................

OiMkt z 800 ih . ir. w. a. 
Elżbiety po 6 pro. sr. . . 

em. 1862 5 pr. «r. w. *. 
I  .  1870 5 ,  ,  .
I ,  18725 ,  ,  • 

Ferdynanda pół. 5 pro m,

:  ;  * '  ®r b  eaLK.l :a a » . e r  «■ w-"

;  ra .‘S i.# ićw WóIV. #. z 700 zł. 6 pr. 
twe* -Czer.-JaM. I. em. > 

800 zł. 6 pre. *r w. ą. . 
Lwow.-Omr.-Ja*. D. e z , lr*7 

a 800 zł. 6 pre. er. w. s.
I Tiw.-Oa»r -JrM. KI. **

80 "0 181 —| ^  JA 5 *■

yłauą j ZąUa 
złr- w t

1-3 — 
8 11)  

91 60 
fl» 70  

100 90

102 60

0) -

,00 80 
108 -

VI & l 
9- < 
9 W 

107 20 
l l  4

1G2 &:

105 75
■z

n  w
b*i 8 0

' o r  I
*•  I - . .

100 7f

Ml — 
L i  51

U6

11 50 
1 0  SU

Dw.-Csr' -Jass. nr. em. 1973
300 zł. 6 pro. sr. w. a. . 

Hiidolfa po 800 rt. w.a. b pt 
srobr. w. a 

Rudolfa em. Ib09 po ooozł.
5 rire sr. w. a. . . .  

Bndolfa em. 1872 po SOuzł 
5 pro. sr. w. a. . . .  

ił:łd-niogrn8lk*ei ** ^00 złr. 
5 pret.................................

Papiery lot iryjne 
(sztuka), 

k ła d  k red . J U  hm . i  p « e m .  
Klary po 40 *H. to . k; .
in s b r n c1 ie pr»im. Po ł - ■ <
[ioglBTiclJ po 10 *lr- k.
Krakowska po itr- m. t  
L u b la ń sk a  prom . p^ ż. . .
Budzińskie m. • ■ • • •
Paiffy i. o 40 sir. LI, k. .
R u d o lfa  p o  10 dlr. m . k. ,
K alm po 40 A .  m. k. 
Golnogrodzkie pre“i_ P?Ł •
Ht. 6 enois po 40 *iT- m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 złr. w. a . . •
Waldstein pJ 20 ztr. m. S_ 
WindisohgrStz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne-
t^rlin 100 m1 rk . • • •
Frankfurt 100 m e r t .  . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. «*.orl

• i r r r l  100 . i

p ła c ą  | żąda .<łr w ,

*8 —

78 
'  ii 6 0  
19 7B 
18 -  
13 -  
2 s
C -

e j /*.
19 25 
64 50 
Z ł  76 
49

24
25
33

*0 50 
W -I! 
60 śO 

14  2*
8  .7

98 50

178 61 
44 25
20 y-l

18 60
24 —

40 2t 
20 i5  
*5 —
23 50 
«9 O

PO 60

80 85 
80 k-6  
on s-n 
i i  45 
9 -
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b. nczeń tut. zakładu, trudniący się 
w/platywaniem krze&~ł trz-i a-, bez 
loJii^zki łozy—jak to ozęsio prak- 
t;koWŁ„e bywa pnui o zarobek 

" 'T 3  ^zaa. miejscową i zamiejscowy pu 
bliczność. —  Mieszka : L w ó w  . 

„  o l .  k m  ł o n a ,  1 I b .  1 - 1
DO W IADOM OŚCI.

Na liczne zapytania a zwłaszcza zamiejscowe, czy 
szumnie polecone przez handle wiedeńskie: „ King-Lei- 
n en“, „Płótno - King*, Wela jest niciane, o-
św iadczam ! iż takowe jeanej nitki nici nie zawiera, jest 
tylko perkalem z apreturą szklącą, pizezcs na pierwsze 
wejrzenie tylko podoDne do płótna po wypraniu za3 a- 
pretury pozostaje zwykły perkal. Cena tego niby płótna 
jest tańszą, właśnie z przyczyny iż nie jest płótnom 
tylko perkalem.

w e  l w o w i e .  J a n  Jiiedt̂
właściciel handln płócien i bielizny.

Do sprzedania
j  dno z pierwszych ren  o m o w a  wy e h  
w y d a w n ic t w  w  b r a j n ,  nw.yoo 
Sie "sprawiediiwiOL. m powodzeniem li ­
tej mnje ono iz io ła : 1) peaagogicrno-
s skelDe. aprobowane pi zez dotyczącą wła­
dzę ; 2) dla dz eci i mtoLzi.ły, zdobić 
fis rycinami; B) do modlitwy i ludowe 
lepsze ; i )  tł jr  .ożeni* aUsyców i i i  Be' 
fiektnjązy zechce idrea swój z łp i/ć  w 
A mini itrzeji „Gaz. Narol."

2828 1—2

P r o s z ę  c z y t a ć !
Zaknpiłem rał> z.pas pewnej sła„ntj 1 .Kryi i k o c ó w  i  d e , e b  n a  k o ­

n i e  na lioytacji aa p o u -ę  ceny i  sprzedaję dipoLąd wydturozy zapa8 
t y l k o  p o  i  s i r .  7 5  c t.,

1650 8Ztuk olorzymieh, nader oiężkich, szerokich i trwałych 
d e r e k  n a  k o n i e .

B >rki gą 1S6 ccetm. długie, 180 centan. szerokie, opatrzone kolorowemi 
bordnrami a grube j-k  deska, zateb. istotnie nie do '.niszczenia.

Setki pudzi^k iwan i dodutkoaych -amówieó od zne.czi.ycb osobistości oo do 
tych derok są wyłożone w mojam J îoazę.

W ysyłki za gotówkę lub pobrań em.
Codziennie wysyłamy na wszystkie części świata to deriri, i znijdujz one 

irszęazie przychylność, albowiem takowe można użyć na łóżka , a które przedtem 
więcej jak podwójnie kosztowały.

Ostrzega się prze 1 ponnwnemi ogłoszeniami po droższyoh jenaoh i npr j z i  
się o  dr kładne aartsowanie tylko d i  sądownie protokołowanej firmy : j

Universal - Versandt - Bureau
O ciA fering w e  W ie d n iu .

Nasiona i flance leśne
przesyła za zaliczką na wszystkie staoje 
kolei i poutt galicyjskich L e ś n i c t w o  
Z a i s  A w rod Czarna. N a r 'n ie  sosny 
l zł. 46 ot., świerka w  ct. za funt. Bo- 
ozne flance sosnowe 90 ot., dwuletnie 
modrzpwiowe i świerk we po 1 zł. 50 ct 
za tysiąc sztuk. Obstalun'ći mniejSIe pe- 
syła się na „oszt, przenoszące zaś 10 zł. 
ipłatnie. 8294 1—?

Oo.

Pomada
na porost

w I  O 8  ó
na brodzie i

W

szcz golnie na głowie.
Słoik -ii » . ł r .  

G h i i s k a  t a r k a  n i  w ł o s y ,
do far")'wenia włosów. Flak. 1 z ł .  
L i l l o n e s e  pizeoiw piegom, tu­

dzież przesiw wszelkim nieczysto 
śoio a  skóry Fi i ron 1 z ł r .  
E k s t r a a t  O i-J e n t  do nsnnię- 

c a  włosków n s brodzie, u pali i t.p. 
Flakon A  z ł r .  Pisma nziękotynne 
°ą do przejrz. ia W składzie. 

B O T H E  f t  ,  m p . 
w B E R L I N I E ,  b O. 38. 

Skład we Lwowie a : 
H u b n e r a  ó  H a n k e ,  

handel d ro g r ji w Bynkn.
Skład w Brodach n M. S. Franzos 

Handel drogerji. 2216 1—6

Closetpapier 15 ct.
6000 z w ys/ł ką opUtpie, pocztę 
Wiedeń, Siho.twieno.' Papie-ftbrik 
we Wiedniu VII. KJserel-aise 76.

K otrh u ri.
Wydział powiatowy w Jaśle 

ogłasza konkurs na posadę )u  
s t r a t^ r a  m .ją tfc ó w  g m in  
n y ch  z płacą roczną 600 złr 
a na koszta podróży 400 złr.— 
Termin do 1 . kwietnia r b. - 
Posada trwać będzie prowizo­
rycznie przez rok. ~ Kandydaci 
zgłaszający się. winni udowo­
dnić świadectwłimi:

1) nieprzekraczalny wiek 40 
b . t ;

2 ) dokładną znajomość ra­
chunkowości i ustaw gminnych, 
oraz i oz; urządzeń administra
yjnych ;

3} moralne i nienaganne pro­
wadzenie dotychczasowego żfcia;

4) ze względu na ciągłe po­
dróże, jakie iustrator oabywać 
musi, winien mieć odpowiednie 
zdrowie. z309 1—3

ii a post
f f 1 y  a  i  n  a

Ś l .  d z t e  h o l e n d e r s k i  n wędzone,j 
M a s  s n u t y  z różnyoh ryb, jakoleż 
weuelk e k o s t e ,  n y  w pnsiikach. O*] 
w o c e  tyrclsuie w mnsim.dzie i w 01 
trze w dużych małych słoikach, h ia r -  
u L t i a u l  z roznyel owoc iw, 

i oodzieinie świeże
m a t ,  t o  a e s e r o w e

p o i ' c a  p o  n m i i . r k o  . r a u y o h  ce n a o h  
H a n d e l

F W. Królikowskiego,
L o  w  t e .

-n r ,
1 u ' O K

1512 1—3

F . K N A U E R A  I S Y N A
„POD ZŁOTYM LWEM“

L w ó w .  p la c  K a p i t u l n y ,  
P O L F O A :

Po uajniżstyeli cenach 
pierwszorzędnych 

b ie l i z nP ł ó i n
sbryk

s to
ł o n a ,  r ,C Ł Ł i K i ,  e h n

Dla młynów parowych]
t a r t a k ó w ,  

odlewarf i  żel aza,  
browarów , gor.elu 

r flnerjl, nafty i para* 
flny,

eta tę  je d w a b n a ,
płótna na werki z najlepszych fabryk, 
konopie, Kłak' „Jutefaden“ , „Lager- 
wolłe“ , Lagerdo hien", łój, smarowi­

dło do kół masłynowyoh, 
oliwę maszyno w  i rzopakową, 

olej, „T al .<> .ofcl“ , 
płyty gumowe z kcuopuespi i dru 
cianemi wkłaufi imi, * ęło gumowe 

i ] arciane, 
g u r ty  k o n o p n e ,  

pasy maizvnowe skórzane i kaneru- 
kowo-konopne, rzemyhi do szycia 
pasów, i l t o ,  i płyty aabeetowe, 

tekiiury do spajania mr. 
H erbat d ib ą t lx ,

Eisen i mininmkitt, pokost, min om, 
bleiwois, siarl :a, bon, 1 kwas loiny, 
cy .a, :yi.k, komuozycjt. :yny, metal 
„Maschwitz", o łów , rury cynowe i 

©łowiono, 
papier uzmirglowy i szklisty,

,  m u  r g e t  s  l i u o s ,  
zmirgel a: płótnie, 

„Cobaltblau" farb; do malowania 
ueczek naftowy b. 

farby anilinowe w nafoieroa(iUsaozal 
ne, pondzie, szoaotkl, teżuiy miorni- 
niuie, *ury sakbutu, trouyets11, 

w a n ł w o d n e  
pipy do beczek, drewniane, mosię­

żne i -juowe 
p i p j  m u s u j a e e ,  

weuiyle do beokam, 
maszyny d i korkowania, mycia fla- 

nzek i kapslowania, 
b d r h d c lą s i .  

i  H.la na flaszki, 
b la c b n  n «  s ip a n t y ,  

smoła brewMicjkOZd, 
worki do filtrowa u. piwo i winu,

t r z a s k i  l a s t o w e .
C U K I E R  9  R O »T C W V  

gla ura n a  żela:o j drzewo, 
wiaderka do gai^eiu* ognia, 

apngmc do asyei, 
lorki i szpunty do beczek, 

żelatj u ., glyoeryna, 
d u  d B .a r c z a n  w a p n i o w y ,  

kwas „Jicjlow y, 
tanina, 

szalo wodne 
dwusiarczan węglanu, 

ku as winny,
R a j a  C l  a, w a t  t a ,

ter gazowy, grafit, 
cement, gips, 

smarowidło i kit na kopyta, 
krajo z e smarowidłu na ikóry, 

farby olejne, pokusty, lakiery, kwis 
karbolowy i „azelk e , środki do 

deainfekoji, 
jakotet

dla szklarzy i haudL sz cła nasz o b ­
ficie zaopatrzony skład w 

d ia m e n t y  do rzruęc'a szkła
Cenniki na żądanie gratis 1 franco.

s t k l  /( noga, saskie p o t *
e a o c b y  i s k a r p e t k i .

nC3
CJ

i 03

N3
N
C-?

f l
03 cSCO oG a

<z>
* s
a>

wG
©

c4
>>

£
•N
O
PU

ę j oo3 • c—>
aNco © N
O

a Bt a
S3 'O O N

O a 03
Mi ■ ̂ 0

H
03
bo

O
to

a  «■w— — ' O
.  »  ® («

rfa Sb §  3  «W ® N c> , js g  a .
o  «  .22,
C «  OJ ri p  N <0

•Jt

„ I  -  « ÓO * 'Ti
& w _T
S  aQ U Z  O

djaretERHium:

Wiedeń. — Hotel Mótropole.
! 1864 1—40 Rii>«ritia8se, Franz Todofs-Quai.

■ ^ H  W i e l k i  h o t e l  p t e r w s a o r z e d n y .
||?C0 pokoi : salony (od  1 złr. w yie j), Winda osobowa, zyielma z dziennikami 
wsrystkicb kr«jów. Fyizne podwórze >s*kl ne. Kąpiele w Dnnajn i binro telegn fn 
w hotelu, dtaoj > tram waju < bo' dema. Omnibus hotelowy na Itroroach kolejowych 

'rzy dłuższym pobycie po umiarkowsnych • enaóh. Ł ,  H p c l s e r  dyrektor.

V, h l l o  c z e k o l a d y :
k u n n n e j  . . . .
8. ltó zdrowia . . , 
homeopatycznej . .
waniiowcj . . . .  
wanilowej . . . .  
i jiąż >cej . . . .  
królewskiej . . . .
Caoao w proszku 
czekolady w proszku .

Znakomite powodzenie

złr. — .60
n — .uO
»i j 20
n 1 —
n 1.20
n 1.5v
n 2. -
n 1.40
n 1.—

Vr k i l o  naj epnz ch e o k r ś  
d e s e r o w y c h ,  jako to: pomadki, 
czokol.dki, owooe, maroepaniki i t.d' 

w ogromnym wy orze złr. 1.20 
'/i kilo k«s m e i k ó w  miesz. 75 ot 

W i e l k i  o k ła d  
e l e g a n c k i c h  k a r  ; o n  h ó w  z 

cukrami po ct. 35, 40 i wjżej.
Zamówienia wysi ła 

pocztr za pobrariem.
się odwrotną

ogólne uznanie, jakie sobie zjednały wyż 
wymienione to* ary, są usjlepszą ręktjmią, że zakład ten, tylko w najlep­
szym gatunku i po najniżs ych cenach towar swój sprzedaje.

F IL IA  W E L W U  W IE , C L , HAJilUjKA L. 21.
r i E B  lYŚ 2 EJ E A 4 J « M fEJ  IfABBYL

: > o o o o c s

K .  f i
WYROBÓW ZŁOTYCH Q

F. w a ś n i e  w ś k i  e g o ’
W  T IR Ą iiO W lE .

P r z y jm u je  w s z e lk ie  n a m ó w ie n ia , r e p e r a c je  1 z a m ia n y .
sra brnycb włŁ.aego wyrotu 
fabryk, oraz wielki z>pas

I 06: uh wielki zapas wyrobów złotych 
i n /tobów  ragrunieznyob z p. irwszorzędnych 
rysunhów własnej kompozycji.11

Wyroby wykonane w Lr je j pracowui nie nstępnją zagranicznym, od- 
zn ( lają sio gustownym oryg.naluyai ryrunkiCin, trwałem i staranneai 
wykończeniom, a ceną ,  o wiel* uiżeze, i«y robiły dobie przeto stały zbyt 
i z ctss:i wyrugowały wyroby rZgiaciczne.

Folocająu laikawyn względou BT. Pnbliczuości mój świeżo otwarty 
moguyn, maw zaszczyt oznajmić, żo praonjąc w tym zawodzie 25 lat w 
kraj. i zagracicą, a prowanząo tut 15 własu, n r .co fn ie , zkąd najmister- 
ii8; wykonaną robotą zaopatrywałem pierwszorzędne firmy w kraju, do* 

tozę iiuqycn  a tran, aby wszelkim, nawet najwybredniejszym życzeniom 
PT Pub inności zadość uczyń.ć.

i Z wysokiem poważaniem 
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CHOROBY PIERSOWE.
Wszystkie osoby cierpiące na choroby plarsiow o lub plueae jako to katary, 

kasila, onrypkl długoletnie, winny nżywaó:

SYROPU Z  NADFOSPORANU WAPNA
P P .  G R 1M A U L T  A  C o m p

Środek ten prMpU,wany od wielu lat przr- lekarzy całego Świata, okaiał się w skat- 
ItłcB srwizs crdowr rm i j  jego di ałi „iem ustaje kasml najt” orozywszy. potnienie
noon# 1 stkB fkbryCk-fly- Po żywienie ohotOffo Sv«]b norm  regu U m ii|M im * wyearo-
wienie następuje nadzwyczajnie prędko.

\r r r \9  ,*  notokp PokpMtt 9 TKMUU eSComp.
8 lłAD W PżHfiU. 8r HUB VlVIBNNB 1WK V ‘ZTSTUCH GŁÓWNYCH nPTKAACH.

1,w>wie w -it . pp. Piotra Mtkolu chi, Rucke.a, Beisera i Matilics.

yoc

BlibneriHAńkr
n  e  L f f o w l e ,

PLASTIK THAPSIA
PP LEPERIHIlHKBDtlLLEm

KTÓRZY SA JBCO HTRALALCAMI
*** *" _ 1 

Wypróbowany i  upoważniony io 
wprowadzania na torytreynm Cesar­
stwa ] racz. Db nrtam m Medyoany w 
Petersburgu 

Plwtor ten >»czy azrtęry, ś s m  
zapa/oisP dycńawek, p ł u c  I  o p tu ę n p j ,  
b ó le  rsbflułjrczns, c/srp/sa/a k r ę g u  pą. 
c t e r z o # e q o ,  etc., etc. ‘

JeeT to *jakomi*y środek z piwoda 
pomyślnych ak ztków , jakie sp~awia 
i dldkegc jest często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypekików p n  pi 
sywanych zwyer v u i r c a ł a  ałm i  r 
-ia e^arstyrom mającym i ‘r h r  aoba 
podobieńatwe, wnnagad nalcry i m 
każdym plastn* aby sto szujdowWy 
podpisy. . i  . .

Ć* JJUt t

Bergera medyczo i hygien.
Bergera medyczne mydło maziowe

i  ilecou, prz«a powagi medyozne z wielkiom powodzoniem używane jest wo 
wszysbkiob pafistwonb Europy na

• y i iu t y  skórne wsaelkiegc r o d s a j n  
Ob bliwie p ‘zeciwfio ehroniosnym krostom, parohom, nąneżom i wyrzutom pasoży- 
u—m tudzież na «aerwonoii ne ia, o lm-oż< nie . pooenie nog, i papr we wł sach. 

BEkGEBA. M YD bO  MAZIOWE lawirra 40 ptt » a o ł y  l . e w i  ' '  i r ó ż n i  s i ę  
od wszystkich inikyoh smołowy oh myduł.

jj, n  uporckyw/ch eierpiin.-aoh ażywa się tasze
Herdera m f  ilłs m ari j s  o-fdarLow.go 

óre ma wielką nrartość medyczną t  i różni się od innyob mydeł 
granicznych.

Łagoónięjsąem n rdłem smołówem" do usunięcia wszelkich 
n I t c  *  J ■* t  o  i  v i  p i c i  

liszajów i pryizoays u dzieci, tudzież jako doskonało mydła do mycia 
w oodziennem ujnein jest:

b " r g e r a  g ly r .e r y n o w e  m y d ło  m a z i o s r ,
które z .wi«ni 35*,. glyceryny i jest potiumoware, ______

Cena kawałg- sa >d«j sorty 35 et. z broszurą. B U  
Z  innych l^ e d y e y i ia in y e b  i  h y g i e n ł c r n y c h  m y d t ł  zaleoają się 

zasługują na nLAgę następująoe:
B e m n i  nedye. ns«d<o a . flotowe i ns tolowo-slarkowe. 

o wielu | rt.acb  w kdlu.ee wfsaeńskijj uznam n s s f c o l  jako środet d skonale 
daiałająoy w „eierpieniaoh skórnym ', I »m  * osow. y , gdtie nie można użyć smoły 

powodu zapachu. Cena 80 ot.
B e r g e r o ,  n m c U ó  •,r u n o w e  35 c t  na 

i choroby skrofuliozne.
B e r g e r a  m y d le  p ia s k o w e  do r.aoie- 

rania skóry.
B e t y t r a  m y d ł o  s a l i c y lo w e  4 0  c t .  

! j  .£«, snrysoplyczuo mydło toaletowe.
Bergera mydło siarkowe 33 ct na 

pryszcze.
I Bergera  n ydl i siarkowo-piaskowe
l 35 e t. na wyrzuty akórno.

B . r g e r a  mydło ularkowo-mlecene 40

P ie r s io w e  c u .n e r k i  i  s o k
SPITZW EGERICH (z bąblu),

U  a ż ą  n a  w y l e c z e n i e  c i e r p i e ń  p l a c o w y c h  i  
p i e r s i o w y c h ,  k a s z l ą ,  k o k l u s z u ,  c h r y p w .i  i  
z a d e g m f e n i a  o p ł u c n e j .  _ Niooszcouwana ta roślina, 
którą wydaje natura dla dobra i zbżwionia cierj lę :oj ludz- 
kości. zawiera w sobie do dzii ij nioW jjaśiioną tajemnicę, 
przyczyniając się do złagodzonia zapalenia błony ślnzowej 
w krtani i prz wodzio oa lechowym w sposób szyuki i sku­
teczny a tem.aaiem do przywrócenia zdrowia w tyei orga­
nach. — Ponieważ w naszych wyrobaoh ręczymy 
za crysCą mieszaninę enkrn 1 babki, nprisiamy i j -  y  
szczególnie nwaiać na naiz znak ochronny u- 
rzęiownie zarejestrowany i podpis na kartonie 

flaszkaoh, gdyż tyiko te s„ prawdziwe. C e n a  k a r t o n a  3 0  c t . ,! f l a s z k i  
7 0  c t .  — W yjyłki na prowincją za pobrani m.

WIKTOR SCHMIDT i Syaowie.J
e. k. uprz. kraj. foor jkaaci. —  Fabryki i w f.i /lk  ryy Kik W  

sm ołowych za- A l  1 ee  g  a s s  o 48 ^w p o i l i ż i  dworca * dei pdnduiow e]).
Do nabycia we wszystkich aptokac i, d r ig  inach

kąpania

Wl V i e ó i i] i , IV . 
loOO 1—  5 f l

f k  adacu.

B e r g e r a  m y d ło  b e n z o e s  )w e  4 0  c t .  
do udeU .atnionia ery.

t e r g e r a  'm y d ła  b o r a k s o w e  35 ct. 
na pryszcz,, i p egi.

B e r g e r a 'm y d ł o  k a r b o lo w e  4 0  c t .  
wygładzani i Ocóry i dzióbów po o- 

spie, tudzież jako mydło desinfekcyjne 
Ina wszystkie ehorob* iufokoyjne.

B e r g e r a  m y d ł o  k a m f o r o w e  35 e t .  
n» edmrożetua i reumatyzif.

B e r g e r a  m y f i o  i d ł t m m t  9 6  c t .  na 
papry i  głuwie i bredzie

Beręsra y ł y m t e  >/m <ł b d la t i s t c  
5 0  c t .  leukoiihdo do 'icsek ia  ran.

B e r g e r  1 m y  t ło  i ó t b t o w e  3 5  c t .  
!. na plamy wątrobiane i pi, gi

B e r g e r a  n y d ło  g i i < y f y n > j m  85 ct. 
Berpero. m t t d ło  i y m c e u  3 6  c t .  

przeoiwko ciorpieniom gośąo. i  rep mat. 
B e r g e r a  m y d ł o  j< > d m c o ^ io t n s o w e  

J65 ct. na puchlinę gruozołfw^ .ból gar-

e t . na węgry, piegi i lisrsjo.
B e r g e r a  m y d ło  n je r m o w e t u w e  4 0  c t ,  

na s z o r s t k i o .  uaerwone i popękane 
ręoe,

B e r g e r a  m y d ło  t t o r a s c  w e  na wy­
rzuty skórne za uiast myoła maziowego. 
Cena iO  e t .

B e r y c r *  m y d ło  * a n n in o w e  4 0  ct. 
przeciwko wypad , nią włosów, na pooenie 
ak, a w poiąc teniu z mydłem maziowem 

jaki doskonały środek do p o r o s t n  
rłosów.

B e r g e r c  mydle, t y m o c o w e  6 0  c t .  naj 
wyborniejsze '  mydło kosmec^ozna do my- 
oia i kąpieli.

35 t.

W: Lwowie w 
Rucksra, Bsijera. “P‘- pp

d ł a ,  wole, tudzież na przyjyMIy ę - u  
we i reumatyozno.

B e r g e r a  m y d ł o  j o d  w o - s i a r k o w e  
4 5  c t .  przy wrzodach syflutycznycb.

B e r g e r a  m y d ł o  z i o ł o w e  15 c t .  do 
kapi“'i  aromaśyi ujyob.

Zaleca się próoz togo nowo zaprowadzone:
h r . g e r a  m e d y c z n e  m y d ł o  nsa z ę b y  

^najlepszy) najdoękon. i najtańszy środek oo czyszosems zębów. Cena paczki
Z poleoehia znakomitych kliników sp< S  ‘ d /a  się H e r g r r a  m y d łs a  m e -  

-d y c y m  a l a t :  1 h j g l > a l c i n < :  bardzo śoiśL i są z .wazo dokładnie dozorowane' 
MY ."hireiie shate, ^ Ł l e « 'n i r n e j  uprasza się, aby lekarze i publiczność doma- 
! gali się z n io k j b Ł i  ntrdeł BERGERA.

Fah-yka . jz  os etomedy-cja; G Heil A Cmp. w Opawie, premiowane dy-
t lomefn h on o^ ęm s na laiąJzyaiłrodowej wystawie farmaoeutyzsnej wo Wiedmn 

883. — Gł*wi ‘  tśłady w a y sn io b  bergerows.|H.<'i' my>'eł we Lwo» ie u pp. apte- 
lL M 'ic h a , ua.iy Piotra. Mią*>.*^jsa, Zygzahuto Ruokei t i Henryka Blumrnfeló » Składy 

w ięksnj ezęioi pyds* XV tmijeiskioh aptekach. I0’ 9 1— t
"n 'H ^ - !- - r  w  11--------■'

K a r o l  K u  h a  &  O m p .
we Wiedniu

mają zaszczyt uprzejmie polecić swoje wyroby

piór stalowych i rączek
Znana Vyborna, jakość, najobfitszy wybór do wszyst­

kich celów po każdej cenie, nieustannie rozszerzona no- 
wemi gatunkami. jo-jó i .24

Do nabycia we wszystkich handlach towarów pisarskich.

kj&ck ^

| BANDAŻE ELEKTKO-MEDYCZNE |
Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w IT 

^ Paryżu aa ulicy de TArbresec, 44, 7, .brewetuwane na lat 15, leczą %f 
wszelkiego gaturku ruptury i kiły. Bandaże rupturyczne, znane ^  
iq obecDej chwili, miały za cel podtrzymywanie ruptur, doktorzy 
zaś MARIE rozwiązali trudne zadanie podtrz- mywania i zarazem sjf 
leczenia tego kalectwa za pomocą BANDAŻÓW ELEKTRO- J  
MEDYCZNYUH, które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrzą- 
śnienia i bolu i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu czasu. 
Cena pojedynczych 30 franków (oznaczyć na którą stronę), podwój- ^  
nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle. <ul

We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu 
ortopedycznego p. Rudolfa Mann i apteki p. K. Mikolascha.

lo3;> li>—  8

Pierwsze prs-d z flegmę rozpmz 
czająca' Jana Hoffa piersiowe out ier- 
ti słodowe są w niebieskim papierzo.

JANA HOFFA 
P I W O  Z D R O W I A  

z ekstrańtn s! id owego
Flbizh 65 at

J A N A  H O F F A  
skoncentrow any e k s t r a k t  

s łodow y
Cuna flisk. zl. 1 r2, mniejszego 70 ct

Znakomitości meayetne ioc Wiedniu: 
profesor d r .  Bamberger, SchruUer, 
Schauzler, Bukitansky, Bosch , F in - 
ger i w. i., w Berlinie pp. profe­
sorowi- dr. Frcricfu, Lanaenbeck, 
OskarLiebreich, i w .  i. ordynują ta ­
kowe ?p wielu wypadł ach chorobo- 

w y j  z najlepszym skutkiem

JANA iIOFFA 
pi, ls ic  r e  o u lie r k i s łod ow e

po 60, 3C, 16 i 10 cc tylko prtw- 
dziw » w torebkach niebieskich.

hO F F A  
akudowL cnek.iada s drowi*

; ół kilo I. zl. 2.40, II. zł. 1.60, 
%  k lo I. zł. 1.80, II. 90 ct.

W y s o k ie  u z n a n ia
pewnemu środkowi pużywno-leczni- 
• zemu, które jak żaae inny prepi - 
rat nie osiągnęły pochwały i 'szyst- 
kich stanów 2i ich niezbitej skate- 

ozności dla ntizymani zdrowia 
Bo pana Jana Hoffa 

wynalazcy i fabrykanta prepa­
ratów słodowych, c. k. dostawcy 
nadwornego wielu udzielnych ksią- 

zą y, Europie i t. a 
w e  W ie d n ia ,  S t a ś t ,  b i a -  

b e n , B i  a n n e r s t r a  <se, n r . 8 .
Zam ek F ried lan d , ( C i  ch y) 21.11fltvpa4a 

1888. W ya slij pan dla  Jej E k sce l. krakiny 
C lam -O all& fi na sam kn F ried l»n d  w  C se - 
chnch b ezw łoca n ie  50 f la «z e k  p a ń ik ie fo  w y ­
born ego p iw a  zd row ia  z ek strak tu  głodo 
W6|0.

Zam ek F riod lan d , krab. k an clerza : W ober. 
Upraszam  zaraz w y s ła ć  24 f la szek  pań­

sk iego  w yborn ego Jaaa Hotta p iw a  zd row ia  
z ekftrakwa „łodwweKO za pobran iem .

Gm on do u 11. grudnia  1883.
Com t. P rok esek -O ztea .

Pod adresem  E rw in a  hr A a ersp erg a , z a -  
mok T a ra a a k a rt, p o c z ta  G u rk fe ld , w y s z li j  
pan 60 f la sz e k  p a ń sk ieg o  w y b orn eg o  Jana 
Hoffa p iw a zd row ia  z ekstraktu  s łod ow eg o .

E rw in  k r . A u ersp erg  
Pod adresem  E rn esta  kr. T ig e , c . k . p o ­

ru czn ik a . kom andora Jego k w y sok ośc i 
arcykfl. Z ygm un ta  Gmftnd N .-O o . apraszam  
sa sa lie sk ą  w y s ła ć  d z ie s ię ć  f la sz e k  Jana 
Hoffa p iw a  z d ro w ia  s ekstraktu  s łod ow eg o . 

Omfind, N iższn  A u »trja .
E rn est kr. T ig e , c .  k. poru czn ik  itd. 

Upraszam o p o sy łk ę  pań sk iego  w y b o rn e ­
go Jana Hoffa p iw a  zd row ia  a ek ztrak tu  
s łod ow eg o  i Jana H offa  cu k ierk ów  s ło d o w y ch . 

B rogyau . K.s i«*fcniczka O lden burga.
H a yd u -S zob osz ló  21 x ,arca 1881. U pra­

szam o  p rzy sła n ie  pań sk ich  Jana 
p e^arató,,- /śłotlow ych (p iw a  psdrowuł^ z 
ekstraktu  s ło d o w e g o  i cu k ierk ów  p ie rg io -  
A y cL .) Zu fia  h rab in a  S t a r ł c M t * .

D ia p o w sz e c  >nogo dobra  p u b lik u je , ze 
m ój g w a ł ow i y  katar, i  k aszel. iir**ciw  
ktorfm n  u żyw ałem  różn y ch  ś ro d k ó #  hez 
•kulka, w y leczy łem  p rze z  użycie  Jann 
H offa pre a r* ió w . M og^ je  khżdem u c ie r ­
piącem u z a le c ić  n a jle p ie j.

Budapeszt 6. k w ie tn ia  1878.
C s ik o sz  Janos,

92 k . w . k a p ita n  Inudw erj.
U praszam  uniŁenłe przysłano ja k  n a j­

sp ieszn ie j p oez ią  13  f la s z e k  s łn w n e g o  pań­
sk ie., o  Jana Hofia p iw a  zd ro w ia  * ek strak tu  
s ło d o w e g o  i 3 w o re c z k i  p ie rg iew y ch  c u ­
k ierk ów  s ło d o w y ch . Z  pow nżan iem  
A gyagus 2*. m arca 188*. Kaman Janos.

P ańskie p iw o zdrowift- z ek stra k tn  s ło  
dow ego  w y w a r ło  n a jlep szy  sk u tek . U pra­
szam o ponow ne p rzy « ła n .ie  13 fla szek  i 3 
tereb k : s ło d o w y ch  cu k ie rk ó w  za pobran iem . 

A g ya gn s, 17. k w ie ta ia  884.
Kaman Janos- 

Bergbnu Au na t ho! -  D o ro g , 16. s ierp n ia  
1882. U /im szam  w ygrać m i  1U. flaszek  pań­
ski go  w yborn ego  Jana H offa  p iw a zd row ia  
z ek strak tu  s ło d o w e g o  za  pobran iem .

A u szau ow an iem  
P a w e ł T sch a d esch , g ó  m ik  w  kopalniach  

A n nathai, kom . G rau.
Sklaćj r. Galioji.

L^yÓ^ Z , Bncker, J. Beiser, 
Piotr Mikolasch, H. Blumenfbld apt. 
Karol Baiłaban; dalej: K .  Krzyżauow- 
;ki, J Piep.s, A. K c Ł u .  ow iki apt. 
A. Klimo -sicz B i a ł a  : E. Ket< r L .  1 l,u- 
neatbal aofe. B o c h n i a  J. Michnik. B o r  

s z e z ó w  M. Niem^z^^ski apt., B r o d y  
azy-tkie apt“ki. B r z e i a n y  T. D o  A a  

u>t. B u c z a e z  Kerzel et Jeżewski. C z o r t  
k ó w  Ij. No>n apt. D M n t  Trauniel e 
P--. D r  jh ó b y c z  J. Aionmtlller cpt. G o r ­
l ic . .  f i .  Eirn, G r ó d e k  A. Lippnti G r z y ­
m a łó w  Józ. )joldberg M u s i a t y n  C I  

Ifski apt. J u r o s łu w  J. Rhuul, A. W 
łocki a>t. S. Ellanber)*, J a s ł  j  K. V i 

< nie Wiki, Jan Jaaiga, K r a ^ ó ,  J. Tran 
czyńeki, W. R ryk apt F o i o m u i a  Ja 
Jidorowicz, A. Si-:lz1 apt. K o s s ó w  St 
Bnria apt. K r y s t y n o p o l  F. Ormc -jw ’ ki 
apt. M o n a * *  r z y s i t a  ... Zartki ap. N o  
w y  S ą c r  Fili»»k, J.kabo iski apr. 
j Groif. irrd. P o d g ó r z e  J. 8kakslski 
apt. P o d h a jc e  Karzyfciewioz apt. P t  1 
w d o c z y s k u  G. Morawbtz, P i  z m y ś l  M 
Krng, J. M'iszewak„ L. Nablik apt 
S z e s ió t r  Kr-piński apt, ach-itte- ct 
lop., E. G. N ngebauer, f .  Blumenberg. 

S a m b o r  J. Alekaiesioz, A  Mare'jei 
*ptv S a n o k  J. BynczarcU. S o n a  J. 
WyaooLan. ;i apt., S t a n i s ł a  w ó w  J. Ma 
córa- A. Amin:wicz a p t , i  u r n o p u l  F 
Jalnrógiewicz apt., C. Cahacę apt., 
T a m i  w  V Mfllduei et Co., Z a l e  
s z c z y p  St. S jymenowioz apt., Z ło c z ó w  
Józ, Gold — '( ■ >ern *o w ce  Leor bel ło­
wicz epadk. Z. Goli-sbow.kr, Krzyża­
nowski apt., Iga. Schnircft, A. Baj c. 
akoteż wc '"azystsieh znaciiniejszycb 
*Dtt;kaci w Galicji.

60 w yaokioh odszczególnień. 
Założone 1847 , — we Wiedniu i 

Budapeszcie od r. 1861.

Już wyszedł zeszyt I.
Edwaia_ Pietrz/okie0’o

Nauka teoretyczna i praktyczna

Rachuikkowoict
czyli

buchalterji feapleokiej
pojedynczej i podwójnej dla nżj.ku dc 
mewego i fzkolnego. —  Wydanie U^ie 
przerobione i pomuożoLe.— Cena zeszyti 
35 ot., z przesyłka 37 ot. 2322 1 -3 

Nakładom księgarni 
ś .  Ł e o n t. P o r d e s a  we L w ow ie .. 

Do oaoycio we wszystkioL księgarniach 
Katalog księgarni nakłaiowej na żą­

danie gratis i franco.

Polska Spółka Handlowa
w  H a m b u r g u ,

rozsyła f r a n c o  w w e r e o z k a o h
£0 5  k i l o  b r u t to

[okkę arabską f  kilo zł. 7.4U 
S\ł.tWtJ. J-Węzłot Menad. „  „ 0.1J

„  Ceylon perłowa „  „  5.80
„  piantacyj. „  5.8C
„ Caba , a 5. 0
„ Samos „ , 4.30
„  Mokkę airykańską „  „  3.91

H e ^ b a ż ^  w pakietaca I kilo po 3, 4, 
5 złr. i w.ż.j* Cło od 6 kilo kavy wy­
nos' 2 z l , od kilo herbat'? 1 z ł , — któr. 
odbioioa na miejsca opla a. Próbki na 
żąaanie wyi^łamy oa przysłaniem 10 ct. 
w markaoit pooztowyoh. 2o93 2 1 

ADRES: Folnisohe Handeisgesell- 
schaft Z D o ł k o w s k i  3c Co. Hamburg 
Valentiii8camp 88.

1.72 
1 62 
1 56 
1 48 
1.84 
1^8 
1.26 
1.24 
1.50 
1.20 
2.— 
168 
1.68 
] .Li 
IA*

Wysyłki pocztowe
do wszystkich miejscowości w Austro- 
Węgr ech o c i e r a  i f r a n c o  tak da­
lece, że p i  odbioroy nie ponoszą ża­
dnych wydatków za pobraniem nale- 

żytodbi.
K  fi W f i  sarowa) czysts, aromatycz- 
v “ " “  na, mocna, niesfałszowana, 
w workach po 4*/,- kile wagi netto 

1 kilo netto
C n b a najwydiu. wieik.-ziar. zl 1.80 
C e y l o n  pi.anta(. „
L a g n a y r r  zielona w/bor.
U e n s d o  najd. złota Java 
J s t a  zielona, ielk.-jiarn.
C s m p i n as najwśm. Santos 
B ib  I. wyśii.. wydatna 
J a m a ■ c  a dobra i moona 
B » h i a smaczna 
A f i y k .  M o k k a  żóiia 
A f r y k ,  p e r ł o w a  bmnat.
P e r 1 ow a C e y l o n  wyśm.
P e r l  w. C o i t i r i o c  a ziel 
Pe r l .  M a n i i ;  wyśm- le&.
Ar a b .  M o k k a  prawd. wyb. 
D o m i n g o  wiel. siarn wyb 

W i n a  d e ś e t o w e
najwysmienił ize gatnnti, bezpośrednie 
sprowadzane z gwarancją ZL zupełną 
prawdziwość, w pi< cnych 6-bilom. ko- 
i eć jo, zawierająoycb po 5 półlitrowych 

flaszek
1 Baszta

C y p - y j s k i e  oiem.-żółte sł. zł. — .tli 
P i o ł n n k o w e  prawd. tnr. „ —.&» 
M ar s a l  la  żółte, nad.rozgr. „ —.95 
M u s z k a t o ł o w e  z w j». b. „ 
M a d e i  -  stare i mocne „ 
F r o n t i g n a n  snebe słodkie „
H e r e s  nader wyśm. moene , 
M a l a g a  nardzo stara .aj w. „ 
L a c r r m a e  C r i s t i  nad. sł. „
B u m  Jr  m a r c a  praw. wyst. „ 
N i c o i s k a  o l i w a  stół.w /ś. ^

I h r ż u L a  n o r b a t a
bt ipośreamo sprowadzana z Kcagkong 

rzez Bues w pć kilowyob pudełkach.
mniejfZ1 

pikuukU'
1 kilo 

6 60
7.20 
6.80 
5.60
4.20

- .9 0
—.90
— .95

1.16
1.—
110
1.10

--.90

zł.

zaś Jąłoi
.

U n r .  ą e l a n g e  wyśm.
F eo c o kwiatowa wy W  a „
8 o nc b o n g A  ozarna drob. „ 
a . o u e b o u g  B czarna c. ik. , 
C o n g o  czarna gin™, dosk.

O w o o e  p o ł u d n i o w e  w.*elkieg<> 
rodzaju ze zbioru świeżego r. 1884 po 
najtańszych cenach hartownyoh

S t o w a r z y s z e n i o m  i p o ż y w -  
o z y m ,  m e n a ż o m  >£c .rskia i t. p 
przy większych odbiorach koleją ofia 
.nj znaczne korzyści „bez poorania" 

Tysiące listów uznania za wyborny 
towar od wysoko poł żoi eh osobi­
stości przedłożę z chęcią do przejrze­

nia. — remniki grati
E  M A I T I  w  TrjcdCfe,

2087 h a n d e l  h a r to w n y . 6—12

/

o o o o o o o o o s o o
Nowo otworzony magi ;jt  rękaWiozsk wy 

roba kiajowego pod firma

ERNEST RECHEN
we Lwowie 

ulica H a l i c k a  1. 21. 
poleca Wysokiej Sz.achcie i TT. Publicz­
ności : R f k a w i c r k i  wyrobu krajowe­
go z fabryki braci Rnćuen we Lwowie, 
oraz różne gatn i . ,  szelek, krawatoh męz- 
nich, kołnieizów, mankiet, torb d makie" 
i myśli wskioh, spodni skórzanyct jako 
też rożnego rodzaju

Towarów galanteryjnych
i wielki wybór 

kufrów podróżnych
oraz wielsi s.iau f e i f u m e r j i  zagrab 
cznej i rozmaitych artykułów toaletowy*"- 

Równocześnie zwraca się nwagę S* 
nownoj Pnblicinośi i na

wielki . . ł a d
Bandażów chirurgicznyćh

wyrobu krajowego dla różnych nłomn aci, 
[ odług naj .ows-ycł wynalaż.ÓW, robion 
trwale i wygodne po cenaob .ajumisr- 
kownższycn.

O liczne uozęszczanie uprasza 
z ! munkiem

E rn e s t  R e c h e u
Zamówień a i onstalnnki nsknte 1 

aiają się jak najrychlej. 2189 1— 12

o oo o oo  o o o o o o

C h o r o b y  n e r w ó w .
C o  t o  są  n e r w y  T

Ner' 'y są włąśoiwemi pośr dnikami każdego nczncio, 
one odbierają wszelkie wrażenia zo nętt ne i udzielają 
je  nam Jak różnorodne są przyczyny, to . rc tmaite są 
objawy cboróL nerwowych. W pierwszym izędzio ścią­
gania się nerwó-r nasrępnio ogólno c padnięcie ciata 1 u- 
padek sił? impotencja i pomazania nocne, nikłość pa- 
nięci, bUdośó twarzy, zapadłe i z niebleskiemi obwód- 

l  arni oczy, brak hnmorn , bezsenność, migrena, boleści 
w krzykach i pacierzn, kurczo histerycrnt, za.wardzenie, 

lęk bez przyczyny, nDikanie wesołego ti warzy stwr , cierpienia kobiooo, osła­
bienie, anemia, bule reumatyczne i gośćoow . drżenie rął i nóg i t. d.

Wsrystkiol powy*,ej przytoczonych chorób nerwowyoh nie nsnws żad sn 
inny znany dotąd w medycynie .rc  lek tak niezawodnie i z ts rą dokładneśoią jak 
d r .  W  r a n  a  p r o s r r k  p e r u i  l t ń s . 1  (wyi b z ziół pernwiańskiob).

Zs nieszkodliwość ręe/r się.
C ia jednego pudełka wraz z d&kładnym przepił em złr. 1.89.

Składy Huja pp, aptekurae: we Lwowie: Piotr Mikola«ca; Z . Rucker, w Krako­
wie: W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrofiewies; w CaeraiowcBeh: Fr- Gelickowuki* 
jen, ajent w  Wiedniu; Al Giichner, dypl. npt. II, ffaiier JoEefst. 14, ^

Wydawcy i ąlbidciele J. ^obrcwńskl i K. Onjmhi* Odpowiedrialny reduktor Platon K ojteck i. 7* (Lmkarni *.
3


